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8A R A N O W IC Z E — ul. Szosow a 172 
E R A S Ł A W  —  ul. 3 -eo  Maja 64 
DUKSZTY — ul Oen. Berbeckiego 10 
D U N iŁO W ICZE -  ul. Wileńska 1 
G ŁĘBO K IE —  ul. Z am kow a 80 
GRODNO —  Plac Batorego 8 
KAMIEŃ KOSZYRSKI —  Związek Ziemian 
L ID A  —  ul. Majora M ackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  —  ul R atuszow a 1 
N O W O G R Ó D E K  -  ul. M i c k i ny icz? 20 
N O W O  ŚW 1 Ę C 1 A N Y  —  ul. W ileńska 28 
P O S T A W Y  — ui. Ryne^ 19 
S T O L P C E  —  ul. P iłsudskiego 
S T .  Ś W 1 Ę C I A N Y  -  ul. Rynek 9 8
Ś W I R  —  ui. 3 -g o  M aja  5 
W A R S Z A W A  —  N ow v >w:at 4 6 — 14 
W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul. M ickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna r odnoszeniem ao domu lnb z  prz syłką pocztową 4 z} 
zagranice 7 zł. Konto czekowe w P  K. 0. Kr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedyńcztgo n-ru 15 groszy, 
O plata pocztow a uiszczon a ryczałtem .

C E N A  O U Ł  J S Z E N :  Wiersz milimetrowy Joanc szpalto vy nt. stronie 2-ej| 1 3 e] 3 
za tekstem 10 groszy Kronika reklan owa lub nw l^łan* 40 gr. W n-ch swlą cznyc 

raz z prowincji o 20 moc. oroże' Ogłoszenia cyfrowe ) tabeiowe o 25 proc, drożej.

W arszaw a, 3 go  sierpnia.

W arszaw a nie je s t  stolicą Polski. 
W tem oczywiście pojęciu, że stoli­
ca  jest syntezą um yslowości,  aucha, 
charakteru całego  kraju.

Zbyt długo Warszawa była tylko 
stolicą Królestwa. W iek X !X  był 
au iokefa lizm em  Polski. Miel.śmy sy s ­
tem au tokefalizm u  jeżeli chodzi o 
polskość, mieliśmy stolicę w sp o m ­
nień i tradycyi w Krakowie, stolicę 
pracy politycznej we Lw ow ie, stobcę 
trwania i oporu w Poznaniu, stolicę 
heroizmu beznadziejnego w Wilnie i 
w W arszaw ie s to l icę . ,  nadziei bez- 
heroicznej.

T o  ostatnie określeniu m oże za­
nadto jest zgryźliwe. Ale W arszaw ę 
trzeba znać i poznać je j zaiety, kry­
jące się poza wadami, poza blichtrem, 
poza zatozumiałcścią, pewność ą 
siebie.

Dziwne, specjalnie warszawskie 
polączenie.-blichtr, zarozumiałość, oew- 
ność siebie połączone jednocześnie z 
zupełnym, absolutnym brakiem szer­
szych, większych ambicyj —  i taką 
była zawsze Warszawa.

Nie, W arszaw a nie jest stolicą 
Polski, zbyt indywnualne ma cechy.

Przedewszystk>em pow szechn ość  
uniesień. Czy tutaj ludzie mniej m a­
ją odwagi cywilnej, czy mniej są in 
dywidualn., czy też jakoś ich nerwy 
lepiej reagują na uniesienia p o w sze­
chne? —  D o ść ,  że jak W arszaw a się 
unosi to juz cała, wszystkie ulice, 
piętra, podaasza i sutereny, i cz ło ­
wiek, który takiemu uniesieniu prze­
ciwstawiałby swoje własne zdanie — , 
odrazu ucnodzi nietylko za dziwaka 
lecz i za durnia

O grom nie płytkie rzuca przekleń­
stwa W arszaw a i strasznie łatwo jest 
tam zostać popularnym.

Teraz Warszawa pęcznieje P ę c z ­
nieje ludźmi z innych dzielnic. .N a ­
jazd Gaiicjan1' przedewszystkiem. Z 
tych się warszawiacy śmieją, a oni 
na warszawiaków patrzą z góry. Każ­
dy z nich jest doktotem . «Byłem w 
m inisterstwie* —  powiaaai mi jakiś 
Litwin —  «a wygląda to jak szpital, 
na każdych d rzwiach doktór i a o k tó i* .  
Każdy z gaiicjan za nic ma człowieka, 
k łóry doktorem nie jest,  chyoa, że 
ten człowiek jest W itosem, posłem 
o d  P iasia  lub wogóleoaskarzem.

Są też w W arszaw ie kwartały 
.s to łe c z n e ”, są natomiast takie domy, 
które jeszcze żyją W arszawą prow in­
cjonalną. W arszaw ą Oawaiewicza, 
plotek, małych zazdrości i małych 
złości. Ta W arszawa prowincjonalna 
jest o  wiete sympatyczniejsza od 
stołecznej. Tutaj zjeść można lepiej 
i zdrowiej i tutaj znają jeszcze mores 
i przed dziedzicem i przed p in em  
hrabią. Tutaj czytują jeszcze .K ur jer  
Warszawski*, a me «E x p ress»  i tak 
ten poczciwy .K u r je r "  czytują, że nie 
pamiętają m c z niego prócz nekrolo­
g ów , a już artykuły p. Koskowskiego 
uchodzą całkiem z pam.ęci. T o  jest 
W arszaw r ulicy Kapucyńskiej, M io ­
dowej, Bielańskiej, trochę Tręoackiej,  
W arszaw a Krzemińskiego i Mullera. 
Tutaj i właśnie i tylko tutaj żyją 
jeszcze ludzie, którzy pamiętają, jak 
pan ten luo ó w  jeszcze do W arsza ­
wy czw órką koni przyjeżdżał, konie 
w zajeździe ustawiał, sam w tym że 
zajeździe na otomanę się lokowa), a 
dzieci mu zasypiały na pozsuwanych 
fotelach. Jakże daleko jest od n a s  ta 
Warszawa Bolesława Prusa.

W arszaw a stołeczna, to stoliki w 
kawiarni, gdzie się na ludzi palcami 
pokazuje (chociaż każda polska m a­
musia wic, że tak nieładnie). O  tam 
siedzi W ieniawa Długoszowski, a ten 
z twarza nawpót czerwoną to Tuwim. 
Ten to urzędnik z M. S. Z , a ten 
także ma nienormalne upodobania.
0  przyszedł Nowaczyński! o  to nikt,-to 
jakiś minister.

W szyscy  są  uprzejmi i grzeczni 
b o  oto przyszedł pan z zarozumiałą 
miną —  to agent z dyplomatycznej
p la c ó w k i- z a g r a m c z n i k .

A jeszcze iest W arszawa— o tylko 
je j  nikt me zna. O to  o  kilkanaście 
wiorst w Warszaw,e jest cadyk-cudo- 
twórca cnasydzki i dw ór jeg o  pełen 
zabobonow , dziwactw, historycznej 
szariatanerji i całkowuei z m roków  
średniowiecza wvwcłam.j ciemnoty.
1 wpływy takich cadyków sięgają 
ulic warszawskich. 1 o nas się o c ie ­
rają luazie, tacy jak Tuwim , którzy 
wyrośli z takiego śroaow sk a .  Aie 
my nic n.e wiemy o wszystkich tych 
egzotyzmacn.

W reszcie  wiaziałem raz inną W a r­
szawę. O ło  codzienność życia przer­
wał św ist kul. Przez trzy dni trzeba 
się było oderwać od zajęć codzien­
nych.' od maszyn d c  pisania, od 
świeżych bułek i nekrologów  w 
iKurjerze W arszaw sk.m » i myśleć co

Walki z opozycją pod Moskwą.’
W edług wiadomości z M oskw y, opozyc ja  z każdym dniem nabywa 

coraz now e s.ły. N i  plenum C .K .W . o p o z y c j i  wysiąpiłu z obszerną d e ­
klaracją, w któie j dom aga się urzeczywistnienia postulatów, sprzeciw ia­
jących się dotychczasowej polityce partji, d z w ie s t ja *  charakteryzują tę 
deklarację, jajco otwarte wypowiedzenie wojny

D o n o s z ą  z  M o s k w y  o  m a s o w y c h  r e p r e s j a c h ,  s t o s o w a n y c h  
w z g lę d e m  o p o z y c j i .  G P U .  a r e s z t o w a ł o  6 6  o s ó b ;  v. j a c z e j k a e h  
w o j s k o w y c h  143 ż o ł n i e r z y .  P r ó c z  t e g o  z w o l n i o n o  z G P U . 2 4  o s o b y ,  
j e d n o c z e ś n i e  z e  s z k ó ł  o f i c e r s k i c h  w y d a l o n o  2 2 8  o s ó b .  J e d n o c z e ś ­
n i e  a r e s z t o w a n o  m o c  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i k o l e j o w y c h .  
O g ó ł e m  l i c z b a  a r e s z t o w a n y c h  p r z e n o s i  6 0 0  o s ó b .

W  K r e m l u  r o z b r o j o n o  i a r e s z t o w a n o  d w ie  r o t y  w o j s k o ” . - j  
s z k o ł y ,  k t ó r e  o r z y b y ł y  d l a  u t r z y m a n ja  w a r ty  p r z y  r z ą d z ie .  D o  
M o s k w y  s o r o w a d z o n o  a u t o m o b i l e  p a n c e r n e  i_ t a n k i .

D o n o s z ą  z T u ły ,  ź e  r o z b r o j o n o  t a m  s p e c j a l n y  p u ł k  111 c le  j  
m ł ę d i y n a r o d ó w k i ,  p r z y c z e m  a r e s z t o w a n o  i i  d o w ó d c ó w ,

G P U  w y k r y ł o ,  ż e  w m i e j s c o w o ś c i  W is z n i a k i ,  w z d łu ż  d r o g i  
ż e l a z n e j  'z M o s k w y  d o  K a z a n i a ,  z n a j d u j e  s i ę  t a j n y  a r s e n a ł ,  o p e ­
r a c y j n e j  g r u p y ,  p r z y g o t o w a n y  do p o w s t a n i a .  A r s e n a ł  o c h r a n i a n y  
b y ł  o d d z i a ł a m i  z b r o j n e m i  o p o z y c j i .  W  t y m  k i e r u n k u  w y s i a . i o  
a u t o m o b i l e  p a n c e r n e  i j e d e n  p u ł k  p * e c h o t y  P o  d łuższej w a łc e ,  
p r o w iz o r y c z n a  f o r t e c a  o p o z y c j o n i s t ó w  z o s t a ł a  z d o b y t a  i o b r o ń c y  
a r e s z t o w a n i .

Paryskie Zgromadzenie Narcdowe.
P A RYŻ, 3.VilI. PA T. H w t s  przypuszczą, żc^Zgromadzenie N aro d o ­

we łb ierze s.ę w Wersalu 10 brn. poczem tegoż dnia ses ja parlamentu 
zostanie zamknięta. Przed sesją jesienną Izby zostałyby zwołane jedynie 
w razie koniecznej potrzeby. Wyn.ka stą 1, że ratyfikacja układów  w a­
szyngtońskiego i londyńskiego w sorawie uregulowania długów nie n a­
stąpi przed otwarciem zwykłej jesiennej sesji parlamentu.

Program prac rządu p. Poincare.
PARYŻ, 3  Vlll P a T .  Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu w sprawie 

dyskusji naa projektami finansowemi, zabrał g ło s  prezes Rady M inistrów 
Poincare. Przedstaw iw szy obecną sytuację premjer zaznaczył, iż w o b tc  
zwyżki kursu tuntu Szterlmga i dolara, co  niweczy obliczenia budżetow e, 
zachodzi absolutna konieczność podjęcia now ych wysiłków. Zniesienie 
poaseKretarjatow Stanu świadczy o woii rządu w kierunku p rzep row a­
dzenia oszczędności Zdaniem premjera, przed stabilizacją franka należy 
bezw arunkow o podnieść jego kurs. Należy również zapewnić możliwie 
na jszyoc.e j powrót a o  kraju wyw.ezionych zagranicę kapitałów.

Następnie Pom care dodał, iż przedstawi tutro Izbie D eput.  projekt 
kasy amortyzacyjnej, oraz szereg innych projektów u pow ażnia jących rząa 
do zawarcia z Bankiem Francuskim konwencji mającej na ceiu zapewnie 
me stabilizacji franka i podniesienie jeg o  kursu.

Ograniczenie obrotu dewizami.
PA RYŻ 3 ,VIII. PAT. Rząd francuski złożył już Izbie D eputow anych 

projekt ustawy potwierdzającej um ow ę z Bankiem Francuskim w spiaw ie 
operacyj nabywania i sprzedawania aew iz zagramczoych oraz kontroli 
nad temi operacjami. Poincare zaząaał od parlarmntu wypowiedzenia się 
w tej sprawie jeszcze przed zakończeniem sesji.

Briand o polityce zagranicznej.
$

W IE D E Ń , 3 .VIII. PAT. Neue Freie Presse zamieszcza rozm owę swego 
paryskiego korespondenta z Bi landem na temat poMyki zagranicznej 
Francji. Briand oświadczył, źe polityka zagraniczna Francji pro/ostanie 
nie zmieniona.

Poincare oo ją ł rząd celem załatwienia kwesty j finansowych. Politykę 
locarneńską będzie o oecn y  gabinet prowad/ił n a d J ,  Polityka ta oznacza 
politykę porozumienia z Niemcami. Briand jest przekonany, że bez zbliże­
nia między Francją a Niemcam. nieda się przywróć ć rów now agi euro 
pejskiej.

Zamierzam— m ówił nakoniec minister— pojechać jesienią z n o w j  do 
Oenew y, aby współdziałać przy przyjęciu Niemiec do Ligi Narodów. P o b y t  
mój w G enew ie da mi sp osobn ość  a o  rozm ów  z niemieckimi mężam. 
stanu, których to rozmów cełem będzie możliwie daleko idące zbliżenie 
gospodarcze między Francją i Niemcami.

Sympatje rumuńskie dla Polski*
G D A Ń S K . 3 VII. Pat. W  wywiadzie z Baltische Presse rumuński m i­

nister spraw zagranicznych Mitumeu powiedział o  P olsce :o następuje: 
Dla Polski żywię j iknajwiększą sympaiję Na ostatniej konferencji Małej 
Enfenty przyjęto z dużem zadowoleniem w iadom ość o wznowieniu s o ju ­
szu polsko rumuńskiego. Stwierdzono tam z naj większą radością, że prze­
bieg ostatmen wypadków pozwolił państwu polskiemu poświęcić się na- 
rówm z Małą Ententę polityce g'untowania pokoju.

zdecyduje człowiek, który w błękit 
nym mundurze wszedł sooie  na trze­
ci most. A wtedy wśród tych kul wi­
dniałem W arszawę, która S'ę nie ba ­
ła. Ród niewieści patrzał na ku’e, taK, 
jakgdyby d o  to one świstały, aby 
właśnie Warszawianki miały na co  
patrzeć l za te spokojne patrzen‘e 
na kule przyjmijcie niewiasty W arsza­
w y w postaci najpiękniejszej waszej 
przedstawicielki serdeczne ucałowanie 
rączek.

Pragnąc się (1 ^ 7 1 3 ?  
z interesów  UAŁJQ»Okazja!

przyjmę do 3/4 wspólnika
do dużego P R Z ED SIĘBIO RSTW A
i staresro G Ą s  1 RONOMlCZNEGO

w pełni powodzenia

w W A R S Z A W I E
Oddam zarząd. Wiadomość;

W A R S Z A W A ,  h o r t e n s ja ,  5 — 16, 
S Z l U P O W I C Z .

Nasze stosunki z Łotwą. S e j m  i
Konflikt Sejm —Senat.

Ryga, 2 sierpniu 192b r. XVao ^ W A  3 m  (fe, wL SfQwa} 
Przed paru tygodniami «Słow o» ską wsoólną granicę, polskie też . j k  a Semdcn

pomieśc.lo w iad om ość o  rozpoczęciu terytorjum przykrywa południow ą zo s , ł n e prawdopodobnie załatwiony 
w~czasie najbliższym procesu prze- część Łitgalji i D ynabu rg" .  w, ten sp o só o ,  że ju ro Prezydent
c i  10 Polakom, zamieszkałym na W reszcie pismo oświadcza w tonie ogłosi ustaw ę o  zmianach Kosisty- 
Łotwie, pod zarzutem „zdrady stanu*, stanowczym : „Bądźmy chociaż raz ,u c i' 1 Petporn

Eiadomość ta wymaga wj jaśnienia, szczerzy i przyznajmy, że nasz byt

Azja dla azjatów.
L O N D Y N , 2 — V 11. Pat. Tim es donosi z Tokio, że 1 bm. r o z p o c z ę ć  

się w Nagasaki konferencja panazjatycKa D rzy udziale 51 delegatów z Jajło- 
njj, Indyji, Fibpinów, Sjamu i Korei. C b ńscy delegaci me brali udziału w 
konferencji z pow odu zatargu z Japończykami.

NAGASAKI, 3,Vlll. PAT. Na odbyw ającym  się tu kongresie p a n -  
azjatyckim om aw iano poszczególne artykuły projektu stworzenia Ligi Na- 
roaow  azjatyckich, Odrzucając propozycję ustalenia T o k io  jako siedziby 
tej instytucji. Jak podaje Reuter, liczne organizacje kupieckie i robotnicze 
w  Cnmach występują przeciwko konferencji pan-a/.jatyckiej, oskarżając 
Japonję, że dąży ona do osiągnięcia tą drogą swych własnych ce lów .

Prot. Władyczko na kongrtsic neurologów.
G E N E W A , 3,Vill Pat Rozpoczął tu obrady kongres neurologow. 

Polskę reprezentuje profesor Uniwersytetu W ileńsk ego  Władyczko.

artykuł 44 konstytucji będzie ogło-
, , , . , .  szony w sensie sejmowym

zwłaszcza w o b ec  faktu, że, az.ęki u- s.rateg.czny ze względu na mebez- Marszałek Trąm pczjński jednak
silnym staraniom pewnych czynni- pieczeństwo od w schodu  jest  zupeł- tak/emu załatwieniu sprawy s :ę sprze 
ków, utrwaliło się wśród częśc. spo me bezpieczny i został osiągnięty ciwia i w  związku z tem <.„ o y ł  dzis 
łeczeństwa w Polsce przekonanie, że tyiko dzięki temu, że Polacy m ają  w z Premjerem kon teję. Konferencja 

kwestja polska na Łotw ie redukuje swem posiadaniu Wiitio. Jakieś więk- e^do ^ro wad ziła °  menia ą 
się tylko do irreienty  grupy b. o b -  sze zmiany w tem m ogą tylko zmą- Sjj d vie ń .o iiiw ośc i załatwienia
szarników, majątici których zostały c :ć  ustabilizowaną już rów now ag ę w sprawy: albo ustawa będzie, jak wy- 
przez zaprzyjrźnioną Łotwę, na m o- zachodniej Europie" . . .  i r j ,  og łoszona  w sensie s e jm o * - m,
dłę sowiecką, zsocjalizowane czy też Artykuł ten, rzecz zrozumiała, wy- a ' D0 o g ło ś  nie , osltft

znacjonalizowane, właściciele zaś przy- wołał w Kow nie bardzo nieprey- g ^ a ^  T t ^ y ^ n a  5  o n V  zechce 
m u sow o wyrugowani z swych sie- chyine wrażenie i w niósł poważny it . w ’id s rawy na ostrzu noża i 
dzib, na co  me zdecydowali się na- dyssonans w powitalne dytyramby znajdzie potrzeb e 2/3 g ło só w  dla 
wet pozostający - w  stanie w ojny* z prasy kowieńskiej, z okazji wizyty przyjęc.a spornego punktu 

Polską Litwini. Fakt wytoczenia pro- ministra Ulmanisa. R a d a  DTawr CZ&
cesu przeciw Polakom na Łotw ie Barazo  jest nam przyjemnie, że “
identyfikować już w żadnym razie ze Łotysze piszą takie rzeczy, że wyka- W A R SZ A W A . 3.Vili S łow a)
sprawą obszarniczą me można. C h o -  żują swą wdzięczność Polsce ,  za po- R*4d projektuje stworzyć Radę praw- 
d,i tu J u t  n.e o  właścicieli cem sk.ch, m o c  okazem, .m w r. m o  od na-
b o  w .ększosć tych zmuszona szuk?ć wały bolszewickiej,  że są przyjaźnie an Q ,e n r  m-e po wołania Rady do 
pracy obecnie w Pm sce, ale o  pozo- względem Polski i Polak ów  u sp o so -  życia, ani o jej kom petencjach, ani 
stałych na Łotw ie Polakow, którzy biem, ale stoKroć wolelioyśmy aby o  składzie-
obszarnikami nigdy nie byli. zechcieli to okazać w praktyce i do- p u ^  P a s z k i e w i c z  i p u ł k o w n

Przestępstwo ich poiegało na tern, w .eść sw ej przyjaźni i wdz.ęczności ‘ A n d e r s
t e  ośmielili si„ on ,  p ro lesm w cc i o -  »  c t , „ a c h ,  a , . ,c  pus.ych s i o . a c n ,  p jsm a w ars73w ski;  donos;!|i ie

ponow ać przeciw przymusowej zamia- tymczasem uz eje s.ę vorew  Ministerstwo Spraw  W ojskow ych
n.e przez w ładze miejscowe w pasz- przeciwnie. Z wieiidem zdziwieniem zaproponowało pułkowników, Gusta-
portach, w rubryce „n aro d o w o ść”, społeczeństw o polstcie na Ł otw ie  Wowi Paszkiew czow i aow odztw n 
stówa „Polak” na słow o „Białorusin”, dowiaduje się o now ym  kroku za- niecho y  dywizyjnej l sze j  dywizji

,ak to miało m ie jsce  rok temu, gdy przyjaźnionej Łotw y. ‘^ j S c l e ś n i e  pułk Anders otrzy-
gorliwi w swym dziwnym patrjotyz- Dnia 3 0  lipca rb, minister spiaw  maj propozycj;  rb j ' .  ia dowónztwa
mie urzędnicy te „poprawki* czynili zegramcznych p, Ulmanis, d, premjer, brygady kawalerj., ko isy'słującej w 
w dzisiejszej Latgalji, a zwłaszcza w uchodzący za przyjaciela Polaków , S .edicach, a składającej s>ę z g o  
sześciu gminach powiaiu Brasław- (Kawaler Wielkiej W stęgi Ord. «Po- Pj^ku szw oleżerów  > 2 g o  u
skiego, anektowanych w 1920 roku, lonia Restituta*),  oświadczył dzienni- U an W'
korzystając z ofenzywy bolszewickiej, karzom, że w myśl zawartej z Litwą, T e a t r  B o g u s ł a w s k i e g o .  

piZcZ Łolw ( Znanym jest fakt gdy na zasadzie w zajem ność um ow y, w  ^ R S Z A W A  3 VIH (teuw l.Slow ay  
W rotfi* zeszłym p^rę u z ies^ tk -^  JŁotwa ^d>owi^z-»ła s ję  do p o z o sta -  pfgrnjer Bartci subsydja dia
Polaków wttącono do więzienia pod wienia 157 obywatelom  littwskim teatru Bogusławskiego, wobec czego  
zarzutem rzekomo chęci oderwania t. prawa zachowania sw oich  nierucho- teatr ten zosiattie zamknięty, 
zw. Inflant Polskich i sześc.u gmin mości na Łotwie. P
„o t otwy w celu puy^acni, „cu )a GieM a W .r s 7 » » ,e
ziem do Polski. Naj niższa przyszłość , • 4 • j  + J W  ARSZ W A. 3 Vill (tel. w l S łow a)
pokaże ile te zarzuty tyły s łuszne .P° d UWigę’ iC ° d Kuts do,ara na k a r n e j  giełdzie n nu-
i „enrawip liwinnp 2  lat bezskutecznie czynione są starania w?| ( dziś 9  07> Barik 'Polski otacił,

"  ' . 0  pozwolenie obywatelom  polsk.m j , k  już od dłuższego czasu, 8 ,98 .
M ig jo  tych wszystkich represyj zachow ania pozostawionych im na Na giełdzie akcyjnej rs j vięcei p i  

przeciwko Poiakom, w prasie naszej £ otwje 5 0  c j0  hektarowych resztek a szukiwane były akcje Banku Pol- 
pisze się dt źo o polonofitstwie „Łot- wnie± nieruchomości miejskich, któ SKieS 0, ,
w y ”, co  w jdnicsieniu do pontyki re w mv^  dekretu rządu łotewskiego Z m i a n a  s i a t u t u  B a n k u  P o l *
zagranicznej,  częstukroc niepozba- w jnny likwidowane do czerwca s k i e g o .

w ionę jest racj.. r 0 ku przyszłego. Jest to tem dzi.vnu j- W A R S Z A W A  3 VIII (tei w l S łow a)
Jak dalece jednak dyplomacja p- sze, ż ,  cały szereg obywatel, ło- 

Ładosia i Neumana potrafiła zaprze- tewsk.ch dotąd najspokojniej zacho- ferencja , dotycząca zmiany statusu 
paścić sprawę polska na Łotw ie i nie w uje sw e nieruchomości w  Polsce. Banku Polsk ego. Na konferencji o- 
wyzyskać odpowiednich m om entów , Ten krok Łotw y jest tylko jednym z becny będzie p. Kctrm erer oraz za- 
r.iech świadczą ostatnie wypadki za- epizodów w całym szeregu aktów rz^  Bartku Polskiego, 
szłe na tle stosunków  litewsko - ło- nieprzychylnych względem polskości O s z c z ę d n o ś c i  w  M ,  S .  W e w n .

tewskich. „u Ł olw le . P r n < l . d . M n i e  Polaków  s>t P,K S l ^ M m H t e L w t S l u u ,a , .
l e g o  sam ego dnia, g d j  lo iew sk  „  dziedzinie poirzeb ku.iuralnych Mi„ is leIstaK, pr>„. wewnętrznych 

minister spraw zagranicznych bawił i ośw iatow ych niejednokrotnie było 0 gtosiIo okolmk, w którym podnosi 
w Kow nie w sprawie zacieśnienia poruszane w prasie poiskiej m iejscow e w i jk ie  oszczędności jakie zdołało 
stosunków  litewsko-łotewskich, pismo i w Polsce. Fakt ostatni jest naaer jed- zrealizować. Między innemi minister- 
łotewskie „Rigas Z in ias'  żamieściło nak poucza jący J  charakterystyczny w wo uchyUło dalsze prowadzenie 

znamienny artykut p ,t .  „Państwa bał stosunkach Ło^wy i Polski i świadczy ^ £ 0 ^  aż*' \1 m jS ż n i^ s J y c A  wy 
tyckie, Litwa i Polska* że s tosu ją  się dwie miary —  jedna kazó w ewidencyjnych.

Pism o to wywodzi, że na prze względem Poułków druga w iględem  
szkodzie ku z a w a rcu  związku z Li- Lnwinow.
twinami znajduje się W.Ino, k tórego  Ludność polska na Ł otw ie  a i ci 
rząd litewski nie zrzeka się. „Litwini, Polacy, którzy kraj sw ój rodzinny 
pisze autor, dotąd me zrzekli się pre- opuścić byli zmuszeni, żywią nadzie- 
tensji na to m iasto, wśród lu d n o ść  ję ,— po świetnem przemówień.u mi- 
którego przeważają Polacy. Wit- nistra spraw zagranicznych p Zaies 
no  — stolica państwa litewskiego— nie kiego w komisji se jm ow ei w War- 
jest obecnie w litewskim obrębie et- szawie,— że nakomec wszystkie spra- 
nograficznym*. wy dotychczas nieuregulowane mię-

Bądź co  b ąd ź  Litwini za wszelką dzy Poiską i Ł o tw ą  zostaną pomyśl 
•cenę pragną odzyskać dawną siedzi- nie rozstrzygnięte, ch n ć  problem, 
bę Gedym m a. Jest to romantyczna który czexa n o w eg o  posła Polski w 
p ozosta łość  od czasów  odrodzenia Rydze p. Łukasiewicza, do łatwych 
n arod ow ego , z cz e g o  Litwa tak prąd- nie należy. Sp o łeczeństw o  polskie dzieli te narody, o b e c n ie  taV.it ure-
k o  się nie wyleczy!. „Czyż zaprawdę zaw sze życzliwie odnosiło  się do gulow anie jest trudniejszem niż przed
dam y zginąć idei związku państw wszelkicn poczynań Łotwy dążącej Paru ‘aty ( co  zawdzięczać naitży p,
bałtvcKich, o  którą tak g orąco  żabie- do ugruntowania sw ej niezależności, Ła*. osiowi i j t g o  p c r> e c - i ,k o m ; , Łie
gał nieboszczyk Mejerowicz, hajlep składając stale Łotw ie dowody real- ZUP ie możliwem i koniecznem; 
szy nasz dyplomata i poważny mąż ne sw ej życzliwości i udzielając sku- |rze^a z ° ^ u strcn  ^  dobrej woli 
stanu?* „Faktycznie rządzi Toiską tecznej pomocy, 
marszałek Piłsudski, stary przyjaciel 
Ł o ty szów ".

C A S C A R IN E

L E P R IN C E

L E C Z Y

P R Z Y C Z Y N Y  i SK U TK I

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i skłaaarh 

apteczny cz.

W. Z. P Nr 34 Wilno, 15.VlI |y2i r .

i intenzywnej pracy. Miejmy nadi-e ję ,  

Uregulowania stosunków między oczekiwany obecnie w Rydze no-
  Ł o tw ą  a Poisicą oczekują wszyscy  WX poseł r ) ski p.Łukasiewicz, spro-

„P róbow ano nas straszyć polskim Polacy, ale uregulowania opartego sta tfrr,u •-'żkiemu zadaniu dla do-
imperjalizmem Jednak zawdzięczając na usunięciu, drogą rozumnej 1 szcze- bra obu Ra n sfw i obu N arodów ,
temu „im perializmowi", mamy z Pol- rej polityki, w szystkiego c o  dziś
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ECHA KRAJOWE
Szkoła rolnicza w Bukiszkach.

W  sali „Lutnia“. Atigija i Ameryka inierwenjują w Meksyku.
„G ałganek* kom ea ja  w  trzech ak tach  L O N D Y N , 3 Vill, PAT. D ii ly  Teiegiaph d o n cs i  z Meksyku, że

D aria  N iccdem bego. rozporządzenie rzaau m eksykańskiego w sprawie przejścia r.a własność
państwa kościoła amerykańskiego w San-Jose  ma bardzo wielkie znaczę- 

Bezpretensjonalny, prosty, osnuty nie ponieważ jest prawdopodobnem , iż spow oduje to w spólne wystą- 
Autobusem  niecała godzina od delowa m i  utrzymać szkołę, któ-ej na podstawach^iale z wdzięcz- pienie W aszyngtonu i Loncvnu Natomiast imes donosi, że departament

Sh. na, w kierunku Mejszagcły. Okoli- uczniow ie opłacają ponadto po sześć  ̂ ,we ’̂ u*wd lo ‘ stanu Stanów  Z jeancczonyc h •zdaje sie b j ć  zdecydowanym r ie  m .ęszać
ca typow o podwileńska: faliste pa- pudów zboża miesięczme, jako skrom brego 1 płodnego dostawę# scen, *nn s -ę do 0̂ nfl,k*u dopóki to bedzie możliwe.
g ó r k , tu i tam rzack :m porośnięte ne wyrównanie za życie C hcę  mó s r o r o  w z e " u > zaklel:jgo  w pos cl w  kotach w aszyngtońskich panuje przekonanie, że rżąd Stanów
lasem 

ii
 ̂ ucmi-Cj j ja  o*, j . z- p n * « c j  ov*wi«j p it  c. i t u  t j ,  u u  v u t i  w f l i iu ,  ieir\ - •»“ 1 ----------~* "' ’ ' Tf----- — " 1 —~ ~r
f jakiś sad o w oco w y , jakaś gru- często w teorje zapatrzeni, „pryncypia!' sceniczne na rolach kobiecych , bar jaźnionym państwie sąsiedniem. 

p a  d r z e w ,  jakieś d a c h ó w k ą  kryte d a -  n i e a , p o  rosyjsku z a ł a t w i a m y  sprawy, wdzięcznych do^ odtworzenia, R Z Y M , 3 .VIII, PAT Dzienniki donoszą, źe Stolica Apostolska zwró*
dyplomatycznej do Stanów  Zjednoczonych w celu 

dekretów anty kościelnych w Meksyku.
__________   PAT. United Press. D oty ch czas  podczas zaburzeń

osadn.kom rozparcelowany. Niektóre ne nieraz szkodliwe. O tóż si L o ła  w kom c : .n . ’ do Precyzyjnego rysunku utraciło życie 2b o s ó d  razem z kcbietarrr i dziećmi O statnie starcie miało
parcele odłogiem prawie l e ż ą —  in r e  Bukiszkach iesl antyteza takiei t e o t j .  P n5?f * c ' d - . m iejsce w  TamDice, gdzie katolicy sorzsci vili « ę zamknięciu przez władze
żyć zaczynają powoli. Ośrodkiem roi n je  wvkoncypował i - j  przy biurku Kobiety Nicrri srr ego pomyślane katedry. Zabito  przy tem 1 o so b ę  i kdka raniono, 
warku— setKa J 
sejmik w  
właśnie 
licy. .

Jest to oowiem  fernfrf m odeiova potrzeby kraju. Nie uważam, b» na J  ^ a je "d o sk on a^ e**"efekty"" m j ’ L *  przepisy dotyczące dóbr kościelnych rozciągnięto rów nież’ na własność
i szkoła rolnic-?. Zc.sdwie począ.ki h i a ł o  zawsze „ sć  za głosem  naro- t /v uiacv s e ■•erezu s ' t n  należącą do protestantów  amerykańskich. Konsul generalny S ta r ó w  Zje-
istnien:a — p. Jacek Jeientewski, uc/o du“ . „Populus est ducenous, non r n jrast nów Tyle dla* ścisło  dnoczonych w Meksyku ułożył przeciwko temu protest. Ten sam dzien­
ny-. Jgron cm  z RażtrmowskłeJ Akaue- seq u en di^ “ —  naród prow adzić , , trzeba * o o d - ć  te  ów tvo dodatr nik donost z Bronsville (T exas)  że wielu byłvch leaderów meksykańskich
mii, dyrektor szkoły i fermy od roku trzeba, nie iść za nim; a paradok- U hnhaterki p ł f t ^ - Ł r e s f - c ź f e s f ć  zna gromadzi ludzi i amunicję w celu skorzystania z obecnych  z, burzeń i
niespełna
wynikom uicf-y ju *  «=**- łU j i  w ę s iu  ui-rcusy m ciu j, -  i r is- , nanrz.vkładl
to, już jest się czego mzyc mo święte- A.e nieraz wśród tych * owemu Świderkowi fiak

D w ó r dawny pod lo e .u n k .en  p. najszerszych m is ,  w głowach roz- } ttumaczr o  I fwas k^ewicŁ—

S i t o Ś iSkif l S ° ^ S r S '  z V  L O K D Y N  3 -V I I I  W  W  p d * M B  p o e te k ,
szkołp: l  rytarz, a *  wykładowa ja- k‘óry Ł f c r n  ’iłm&  . s ą d z ić ’ ę czy ^  * * " *  ,0ndvn3ką rz? d lu^osło-viansk. zawiadom*!
dalnia, kuchnia, sypialnie; wszystko ow ą pracę. Szkołę w Bukiszkach ten A !a te „ 0  L ż - - r i ^ k i e m
białe, wszędzie czystość w zorowa; zarow v gosnodarski rozum odrazu r ^  '
jest w e d o d j? .  iesl t t a * . R * M ' ę k  ocemC śwtadery o  2 „ r z e p r 0  » 2(l, ona, inte- pre.  niczPych ośw i3 (ic .y l  w  I b e Omin, iż f t , a  brvlański n ie o t r m m l  °pc,

0 „ £ .  dalej przedstawiciel rl ą d„
elsktego —że gdyby bandy macedońskie silnie liczebnie przekroczyły 
licę. wojska jugosłowirńck.e otrzymają rozkaz ścigania ich lecz tylko 
pograniczu bułgarskiem. Rząd angielski ze sw ej strony śledzić będzie

Zaburzeń a w Meksyku.
ty c2n ;e rozumiejąca proste, codzienne y  ^ o ^ ^ ^ O a ł g a n l M k * ,  * cW 'w  vTvm- PARYŻ, 3 ,VIII. Pat New-YorL Herald donosi z Meksyku, że now e

ku daje doskonałe efekty sceniczne 
przez krzyżujący s'ę w  szeregu scen 
kontrast tvch typów. Tyle dla ścisło-

iy-„s -wnuu. *  .w.umuTrdA^j acHutuui^ ua.uL. p u w f w t  , , frzeb a ' c.0 rj'ó  t e  ó v  Ivd dodair  niK UO(iy-51 c L,IUilsVillc ( i « j b j  ze wiciu oytycu lenueiow meKsyKŁnsxic
nu, dyrektor szkoły i fermy od roku trzeba, nie iść za nim; a paradok- Lhołiałprki* łńwneifclrent r -P c to  y „a‘ gromadzi ludzi i amunicję w  celu skorzystanta z obecnych  zaburzeń 
uespełna tu pracuje; a micjatywie i so w  „głos narodu —  g los B o g a "  - • ] ] . Q. . wywołania w Meksyku rewolucji,
cynikom  pracy już przyjrzeć się war- zbyt często  przeczy histojja  i P is -  Jjek - Wykład)

2 kotła Bałkańskiego.
pogłoski

rrtjdY nio

praw zagra-

Kryzys strajku węglowego.
tego praktycznegc ce 'u  iest zastoso* ludzi, którzy bezpośrednio na szkołę yp  H0 'artvs1ki ’k‘órei deb.ut u 
wany. rolnictwo, hodowla, ogrodn.c- w Bukiszkach patrzą —  i widzą rurj- . *fał znj cz{iem
tw o trocL ę rachurk ow  r ici c wszys!- lepie- p r ^ z i w ą  jej wartość. s c lń y  Sta d r tS ie e ó
ko jak najpraktyczniej ) ta n t ; |ak naj- ćdajc się, że typ szkoły, jak ego j t* - nie%  urozrna.iciła ni JL
śc :ślej związane z dosw.adczoniem; wzór mamy w Bukiszkach na|bard>.iej oadajac m o r o *o r -  fednostainv L O N D Y N , 3 . VIII. P tt .  Przebieg zatargu w przemyśle w ęglow ym  nie 
sami uczniowie pracują na 3 0  he<ta- wymagafijpra rolniczego kraju o d oo- ijryzrn wyklucza możliwości takiego rozwoju wydarzeń, który wym agać będzie
rach szkolnego gruntu, sami n a w ła ;  wiada: i można mu nie tylko życzyć ś ód w ykonaw ców  bVli iak ° b t c n o ś c i  w Londynie najbardziej zainteresowanych członków  rządu. Z
nem polu rob ą próby nawozów świetnej przyszłości, lecz i oez o b a w y  zw na -v rsokości zadani 8 'Mo- te8 0 P^wcdu najpraw dopodobniej pre ir jer  Baldwin, który zamierzał w y- 
sztucznych, próby nasienia, próby u- pomyłki św.etną przyszłość wróżyć, h e n d im ^ e .ó -r.a oLi « aw ied Sonei»  iechać do Aix les-Bains zaraz [po zarządzeniu przerwy wakacvjnej parta- 
prawy. Prawidła ło d o w l  poznają we kochanki i p 'Y o łłe ik o  w e o r o i lv ‘ im e n tu ,  zaniechał tego z jm .aru  Naogół jednak sytuacja p o -os ta je  bez
v h m c i  cborzc ,  p s ż C z e W w o  w pa- nej , 0 ,nce zm ijny.

n eS e n s « - i L n4 a  P e t3c n e l ’ niei;c - v -  Ś W I Ę C I A N Y ,  P- Ł u b iA o w s k i ,  pomimo rietoicż-p. Brens7T‘.jnowa. Personel nie. czn nych wvsiłków> komed]j fnie położy}».
p. ]e em ewsk- jest Juszi, zakładu on —  (t ,  W ła d z e  w e j e w ó d z k ł e  z a -  Niech że O ałganik  jak iajdłużej 
.ueruje internatem, on sam ro ln ictw o a p r o b o w a ł y  p o ż y c z k i .  W łaaze w r -  bawi i rozczula w idzów ragmentem
i hodow .ę wykłada. J w o c h  mny jew ódzkie zatwierdziły uchwałę świe- z dziejów sw e^o źvcia.
n iu c ’.ycieli mu pomaga; ks. Dron.cz, ciańskiego pow . zw, komunalnego w p
w karjusz z Kalwarji, dojeżdża z nau- s p a w ie  zaciągnięcia pożyczek: jedną
ka religji. Kurs roczny jest tylko, to w kwocie 13 tys. zł. r a  buuowle _La%. br
główua trudność, informuje nas p. ogniotrwałe ma sejmik zaciągnąć od
J e J e r i ^ k i .  T j  ni^rzeczy P o ^ d e j  Dyrekcji Ubezpteczdfi W za Le!:arz.  M  r  ócjł TOKIO, 3 Vlil Pat. Dżłś o  godz. G-tej min. 3 0  rano odczuto w To

i L n ! r , . * n  “ W a w r f w ^ ^ d t u ę i  na Dentysta iVI. U ^ S O D a r g  P°^ kio j okaJicach sline tr2^sien!e ziemi< Ludność w jtamce uciekła z dom ów.
i wznowił przyjęcie chorych. Trzęsienie wyrządzuo znaczne szkody. Między innemi zniszczeniu uległ
U L  W I E L K A  2 6  m  1 znajdujący się w budow ie mosf kolejowy w pobliżu stolicy. P o a o b n e

3 -7 r. L r  trzęsienie odczuto również w Jokoham.e, gdzie przerwana została komu-
W. Z. p . j L65 VI. niKacja telefoniczna

M w m m w m m m m w ®
ni i Feng-Ju-Siang wrócił z Moskwy do Chin.

Zerwał się balon z uwięzi.
LONDYN, 3  V5Tf. Pat. W  czasie uroczystości ludowych w Kem p 

stori zerwał się balon na uwięzi, przyczem łódź spauła z w ysokości 20 lu 
metrów zabijając 4  osooy  i raniąc ciężko 1-ną,

W  Tokio trzęsienie zierOiL

w

Wileński Bank Ziemski

zrobić dla wychowania uczn al roboty drogowe ma starać się
Idziemy obejrzeć pola; właśnie Ministerstwie R c b ó t  Publicznych, 

uczniowie rzną s.erpami polka d o­
świadczalne różnego gatunku żyta: mam
W y so k o  Litewskie, gieniakońskie, i 
inne gantunki, na drobnyc.i, p ęcdzle- 
s iątmetrowych dziatkach posiane są 
o so b n o  zbierane, w ażone, obliczane.
W ;dzimy stado krów zp-ęknym. ro z ­
rosłym, czerwono-polsk im bu ha jtrr .
Słońce złoci gniaaa ^ d w a b n ą  szeiść 
żywego jak egień ogiera o stalo­
wych skrzydlatych zda się nogacn,
o szerokiej, jak brama piersi. D ość  rozpoczyna zmianę zarejestrow an ych  Hsiów rublowych w

h-naec " czO jnych^u- naturze i kuponów od nich na listy zasiaw ne
szSch, by w wichrze na g ’ętkiej szyi,
w  obsadzie ogona poznsć szlachetną L :sty złożone będą się wydawały tyiko na mocy deklaracji na listy

S J S 5 Ł « °  O g ląa lm y  1 lakich' e na k u p 0 ',y  D =klar“ ie “  s z c z e g ó łó w ,  io s tro k c j,  wydoją się
budynki gospoaarsk.e porządnie od- w Banku w cenie 10 groszy za egzemplarz i mugą być wysłane pocztą
now ione, obszerne, trwałe, po wniesieniu wyżej wym ienionej ceny i kosztów znaczica D ocztow ego

Ś Ź t o e r a Ą * ' ” e WMl e  d sk ,arK ii  na * * " > '  k " i “ W *  m oae W * ? *  B .oro  P o -  
myśli się budzi. C-eszy scroe b u jn e ść  dan T ow arzystw a Opiesi nad dz-ećmi, m ieszczące się w gm achu Banku 
inicjatywy, w podziw wprawia ser- pokoj Nr 12. 
d eczn i oddanie się personelu, szcze
re zami‘owan '2  p. Jelem ewskiego do Bank zacznie przyjmować deklaracje od dma 2 - g )  sierpnia r.b.
s » e g o  dzie*a, jeg o  fachowa pewność . , . ,
w pracy Lecz edna c tc h a  szczegół- Każdemu kto złożył deklaracię zostanie wyznaczony dzień, w którym bę-
nie rzuca się w oczy, cecha, którą dzie m ógł otrzymać w kasie iisty złotowe. Na żądanie listy Złotowe będą
me ła* n  u nas zna r. c. oto  pr< w ysyłały  pocztą na koszt ich właścicieli,
tyczność, realność przedsięwzięcia. s ;  1
Nie mówię o samem zorganizowaniu
gospodarczej części szkoły, na zasa- 'v r i n s a s a B
Jz ie  samowystarczalności: ferma mo

P A RYŻ, 3,Vnl. PAT. Agencja Indo Pacifique donos',  że F e n g ju -  
Siang powrócił z M oskw y do Chin i przybył w okoi.ee Kalgan, gdzie 
utworzył nowy rząd. Przystąpi on do 3 iej międzynarodówk- jako yrzed 
s*awiciel 3-ch prow incyj W schodu  ze stolicą Kirin.

szczętme cały inwentarz strażnicy, 
oraz wszystkie rzeczy, należące c*o 
d ow ódcy  tegoż odcinku.

Straty obliczone zostały na kilka 
. _ ,W! tysięcy złotych. Rozszerzenie się po

rejonie pododem ka O rany pows u £aru wstrzymane zostało dzięki ener-
pożar strażnicy w m ie jscow ości G i-  g :cznej pom ocy ze strony żołniercy
ryńce, który zniszczył praw i? że do o .  P ‘u,

Z pogranicza.
Znow u pożar strażnicy.

O negdaj o g. 22 ej w nocy

Samochody oscbow e
i i  nioimsy

O K A Z Y J N IE  do s p r z e d a n ia .
W iadomość: Autokoncern, Warszawa, Wierzbowa 8, tel- 1 2 3 — 29

Achmed Szukri.
Tragiczny koniec bajecznej 

karjery.

Acbmed Szukrl był zrazu nauczycielem 
ludowym, później profesorem szkoły realnej 
i dyrektorem tej szkoły w Salonikach.

v Salonikach pracował Talaat,  urzęd­
nik pocztowy, późniejszy wielki wezyr mło- 
doturerki. Tam też Achmed Szukri wszedł 
do młodo'ureckiej konspiracji.

W pierw szem  pięcio leciu rządów mło- 
d otu reckich  tekrt o św ia 'y  nie natrafiła na 
odpow ied niego p rzedstaw iciela. Zmieniło S'ę 
13 ministrów na tem stanowisku. Aż Ach­
med Szukri obją ł ten urząd i pozostał na 
nim do roku 1917, niemal do k oń ca  młodo- 
lureckicb rządów.

Zasługi jego były wielkie. Był autorem 
uslawy oświatowej z roku 1913, kierował 
opracowaniem nowych podręczników i prze­
pisów szkolnych, otworzył szkołę dla dziew­
cząt, dbał o rozwój nauki i sztuk . Położył 
nacisk na nauki przyrodnicze 1 na literaturę 
i hislorję ojczystą.

Był przyjacielem Nieimec i dzieła sw e­
go dokonał przy pomocy misji naukowych 
nieintecKicii.

Sprowadził do Turcji 20-tu niemieckich 
profesorów uniwersytetu i wielu nauczycieli 
szkół średnich.

W lecie 1917 spędził cztery tygodnie w 
Niemczech, by zapoznać się ze stanem 
tamtejszego szkolnictwa.

Przyjmowano go tam z wielkimi hono­
rami i obsypano deszczem orderów. Przeć eż 
kon ec jego karjery był bliski. Po powrocie 
dc kraju mus.ał ustąpić z gabinetu.

Później przyszła klęska Turcji i upadek 
rządów młodotureckieti. Achmed Szukri zo  
stał posłem.

Stanął przed trybunałem w Smyrnie pod 
zarzutem zorganizowania spisku na Kemalir*.

W najpięi(uiejszem miejscu wybrzeża 
Smyineńsluego stanęła w nocy jego szu­
bienica.

Zerwał się pod nim sznur — Achmed 
Szukri był ciężki. Uwiązano go ri« nowo.

Rozwaliła się szut .enica. Postawiono 
nową i Aihmed Szukri, spokojny do końca, 
zakończył życie.

b y ł  człowiekiem bardzo zdolnym, am­
bitnym i samolubnym. Był niewątpliwie pa- 
trjolą

W yrósł wysoko, był i pod tym wzglę 
dem towarzyszem doli Talaata i Knwera, 
którzy z małych, nieznanych ludzi stali się 
bardzo wielkimi i później ponieśli śmierć ze 
skrytobójczych dłoni.

Lecz Turek nie dziw. się, nie wzrusza, 
nie przeraża.

Wierzy w przeznaczenie i śmiało loso­
wi spogląd„ w twarz.

S P O R T .

Makahi — Po£oń 2 0
W sobotę  dnia 31 lipca rb, o d ­

było się rewanżow e spotkanie p o ­
między M ak?b’, a W  K. S Pogoń.

W spotkaniu tem M ik ao i p ow e­
towała swą pierwszą Dorażkę, która 
od riosła  od Pogoni, w stosunku 6:0,

Pierw szą bramkę uzyskała Makabi 
z zamieszania podbram kow ego, drugą 
zaś Kugiel 7. karnego. P o  przerwie 
niezważając na o b o có ln e  wysiłki jak 
z jednej tak i drugiej strony, gra z o ­
stała skończoną z wynikiem 2:0 na 
korzyść Makabi. Publiczności było o- 
k oło  700 o só d, sędziował p. L esz ­
czyński.

Zawody *e były poprzedzone sp o t­
kaniem się Pogoni Ili z Makabi Ul. 
Zwycięstwo odniosła P og oń  111 *v s to ­
sunku 4 2  (2 '2).

5  S. Radjo—K łu b —W ilja I 0  7 (0 4).

W  dniu 1 sierpnia r. b. na boisku
6 pp, Leg. (Antokol), Wilja [rozeg ra­
ła towarzyskie zawody sportow e z 
najmłodszym wileńskim Klubem S p o r ­
towym «R»djo», k tórego pokonała w 
stosunku 7 0 .

Publiczności około 200 osób , sę ­
dziował p. Sudnik.

K .

Kwestja teatralna.
u.

A po miastach t. zw. .p r o w in c jo ­
nalnych* (w stosunku do stołecznej 
Warszawy) c o  się dzieje w dziedzin e 
teatrów? Panuje absolutny chaos. 
Każda dyrekcja .przeprow adza* sw o- 
je, własne zamierzania i tenaencję 
artysryczno socjalno-obyczajow ą, w ła­
sną ideologję Najczęśc e j— gdy d y ­
rektor nie do zbytku ,b u ja  po niebie* 
— ma ptzedewszysik.em na względzie 
zbożny cel: w iązani końca z końcem. 
P o  przez jaki reve-tu ar  idzie s*ę ku 
temu celow i— mniejsza. Właściwie me 
.m n ie jsza* !  P rzystosow u je  się reper 
tuar do., warunków m ie jscow ych 
B o  c o  innego ro b ’ć? B y ć— albo nie 
być. O czy w ‘ście, że przedewszysi- 
kiem: istnieć.

Na przeciwległym biegunie stoi 
dyrekcja całkiem .id eo w a* .  Mi“ ' śmy 
tu w W ilnie najdoskonalszy, typowy 
Okaz prowadzenia teatru nieskazitel­
nie « deowo»: Redutę Reduta uczy­
niła wieie ala teatralnej w Wilnie 
kultury, poruszyła umysły, sporo  d a ­
ła estetycznych, najszlachetniejszych 
wrażeń," ale też i popełniła błędów 
me mało, Był to przedewszystkiem 
teatr eksperymentalny, *pr*eprowa-

dzający» pewną ideę, nie liczący się z 
p u b l ic z n c ś rą .  N'e własną wyrażę 
opinję. W ystarczy mi zacytow ać to, 
co «Kurjer Wileński®, nieznajdujący 
przez całe miesiące od grudnia do 
maja, dość m ocnego  a bez zastne  
żeń uwielbienia dla imprezy p. O s te r ­
wy, zdecydował się nareszcie napisać 
o niej— lecz dop;ero aż 17 g o  czerwca: 
«Reduta— czytaliśmy tam przecierając 
oczy— walcząc z jednej strony z w a­
runkami finansowemu z drugiej t o ­
nąc we własnym odrębnym  kresu  
p o ję ć  o zadaniach teatru, nie m ogła  
zadow oln ić potrzeb w ileńskiej p u b li­
czności, Stwierdz.ć należy— czytaliśmy 
daiej— źe tak wybór sztuk jak i o b ­
sada ról p o z o su w ia ło  nieraz sporo do 
życzenia. Cały repertuar ob cy  p o z o ­
stał nam przez ubiegłą zimę nieznany, 
w m vś! mylnej zasady by tylko pol­
skie sztuki dawać Pogodnych  i w e­
sołych rzeczy miel śmy o  wiele za 
mało, zbyt aużo grano sztuk znanych 
w Wilnie na pamięć. N j  ogó ł teatr 
uczelnia, teatr eksperymentalny ma 
m iejsce tylko w stolicy. U nas gdzie 
jest jedynym teatrem i musi uw zglę­
dniać potrzeby publiczności a dopie­
ro potem  swoje cele własne albo się 
spaczy aibo upadnie.®

Podobnież  kto patrzył z daleka na 
poczynania Reauty w Wilnie, a bez

stronnie  opin jow ał i pisał, nie mógł 
me z w ó c ć  uwagi na wielokrotne jej 
zbaczania na błędną drogę. Opinję tę 
ujął nader trafnie W jc K  w Grubm ski 
( .K u^ jer  W arszawski* Nr. 104) w 
następujących słow ach:

«Chodzi się chętnie do teatru, w 
K.órym występuje Frenkiel, Kamiński, 
Węgrzyn, Leszczyński, Jaracz, Przy- 
byłko - Potocka, Junosza - Sfęoowski, 
Malicka i i n , ale unika się teatru, w 
którym w ystęoują sarni tifteciofzędfii 
aktorzy. Sztuka jest dziedzina, w  
której po :ąga przedewszystkiem ta­
lent. Teatr bez talentów aktorskich 
jest nonsensem . O sterw a naprzykiad 
zapragnął stworzyć teatr z s iodm ego 
potu ludzi nieutalentowanych i d o ­
piero widząc, źe nie wybrnie, ratował 
«Reautę» Jaraczem, sobą, Z e lw e ro w i­
czem, Duiębianką.,. Sam  świetny a r ­
tysta i indywidualność sceniczna, 
pełna powabd, wbił sobie w głowę, 
że Draca zastępuje talent t że o s o ­
bisty  urok nie odegrywa w czynnoś­
ci artystycznej na jm nie js ie j  roli. P o ­
pełnił srogi błąd. W  przeświadcze­
niu, że tworzy teatr, twoizył m ane­
kina teatru. Zrazu bardzo zaciekawio­
na nową placówką artystyczną publi­
czn ość  uczęszczała do 1 Reduty® 
tłumnie, a potem sznureczkiem coraz 
cieńszym, albow iem  prędko się soo-

strzegła, że ią zaproszono n>e do 
żywego ogrodu, jak to zaoowiadano, 
lecz do magazynu papierowych Kwia 
tów. Publiczność nawet prosiacza, 
nie znająca s 'ę  na sztuce, instynkto­
w n ie  domaga s ę od teatru nie bez­
błędności wykonania, lecz lalentu.®

W ięc —  nie tędy droga! Reduta 
była na gruncie prowincjonalnym: 
wybujałością, dla tego gruntu nieod­
powiednią. Abym nic me miał na 
sumieniu, zacytuję też zdanie nader 
naw et popularne: przecież w te
atrze Stanisławskiego nietna zgoła... 
wirtuozów kunsztu aktorsk:ego, n ie ­
ma tam ani bohaterskich tenorów 
ani primadon®. O dpow iem : tak, n ie­
zawodnie, lecz |w teatrze Stanisław­
skiego wszyscy aktorowie są  wytraw­
nymi, skończonymi aktoranr; iest to 
trupa złożona z sam ych solistów, z 
których żaden ty k o  me gra so lo .

T enże W acław Grubm ski, nieza- 
przeczenie jeden z najlepszych zn aw ­
ców  teatru, sam w dodatku drama­
turg ( .K o c h a n k o w ie * ,  .L am p a Alla- 
r v n a * ,  .N 'e w in n a  Grzesznica* etc.) 1 
reżyser, napisał dosadny aforyzm 
brzmiący- . D o b r y  teatr jest instytucją 
kosztowną; a lichy teatr jest jeszcze 
kosztowniejszy, b o  nikt do niego rde 
chodzi.*

Otóż i mamy kwadraturę koła!

Teatr dobry musi być kosztow ny z 
natury rzeczy, a zuhożała, pow ojenna, 
publiczność teatralna nie jest w  s ta ­
nie pokryć wydatków dobrej imprezy 
teatralnej —  zaś na teatr marny nikt 
chodzić nie chce. Jakże tu w takich 
oKOticznościach tak wszystko zaaran­
żow ać aby: 1) mieć w P olsce  w s z ę ­
dzie. zerów no w stolicy jak po mia­
stach prowincjonalnych, dobre  teatry: 
2) aby pomimo sw eg o  zu ooien ia  
publiczność teatralna w całej Polsce 
m ogła jednak mieć dobry teatr, a 
przynajmniej ch oćb y  tylko w głów 
nych miastach prowincjonalnych; i 3) 
aoy z jednej strony w jednych mia­
stach nie obniżano repertuaru a o  po- 
ziumu... spekulacyjnego a w drugich 
n:e eksperymentowano zbija jąc p u ­
bliczność miejscową, jak się u nas 
mówi. z pantałyku?

Jakże to uczynić? C o  począć? 
W stakźeż  nie zasypywać wszystkie, 
bez wyjątku teatry w Polsce subwen­
cjami ze skarou prństwel Jeśliby na­
wet starczyło... odwag*, to nie starczy 
pieniędzy.

Ze wszystkich projektów reorga­
nizacji teatrów w Polsce w najdokładniej 
wykończonvm i konkretnym, całkiem 
g otow y m  do wprowadzenia g o  w ży­

cie w  formie ustaw y rząd ow ej jest 
projekt, w spom nianego już na tem 
m iejscu  b dyrektora f inansow ego 
czyli, generalnego administratora b, 
teatrów rządowych warszawskich p. 
M K*"ywoszejewa. P. Krywoszejew. 
rodem ze stron Nalibockich powiatu 
Oszmiańskiego, po opuszczeniu W a r­
szawy przez władze rosyjskie, pozo­
stał w  m ieśce ,  z kfórem się był zrósł 
i gdzie lat kilka energicznie przepra­
cow ał w zakresie umiłowanych spraw 
teatralnych. Aczkolwiek żadnego już 
w świecie teatralnym nie zajmując 
stanowiska, me przestał żyw e intere­
sow ać się sprawami teatralnemi — 
i nie spoczął dopóki nfe skonstruo 
w ał z własnej inwencji : do  na jdrob­
niejszych nie opracow ał szczegółów : 
planu generalnej organizacji teatrów 
w P olsce .

Opracowany przez p. Macieja Kry- 
w oszejew a prejest reorganizacji na 
wielką skalę teatrów Rzeczypospolite j 
Polskiej był już swojego czasu w rę­
kach szefa rząau p. A. Ponikow skiego, 
który się m ocno był mm zaintereso­
wał O becnie  złożony został wielu 
posłom w  sejmie 1 senacie tudzież 
p. ministrowi oświecenia publicznego, 
a już się z nim zaznajomiło wielu 
radnych miejskich, jak niemniej mieli 
g o  w ręku najwybitniejsi znawcy
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K U R )£R
Bank doiarowy w Polsce.
Bardzo wielu uważa za na jodpo­

wiedniejszą drogę do stabilizacji kursu 
złotego i do wzmocntenia rezerw 
kruszcowo-walutow ych Banku P ol­
skiego— zasilenie kapitału zakładowe 
g o  Banku Polskiego kapitałami z«gra 
nicznemi. Je ie l i  jednak weźmiemy 
pod uwagę wysokość kapitałów za­
kładowych 25  ciu banków  emisyjnych 
Europy (bez R osj Sow ieckie j)— sp o ­
strzegamy, U Bank Polsk. zajmuje 
pod względem wysokości kcpuału 
zakłedowego szóste  miejsce, a więc 
pomijając Hiszpanję, nacgó* o ap o  
wiadające liczeonie ludności Państwa. 
Natomiast co  się tyczy roztfiiarów 
operacyj bankow ych, na co  wskazują 
sumy bdansowe, Bank Polski zajmdje 
jedno z ostatnich miejsc.

Główną przyczyną tego  stanu 
rzeczy jest  s tosu nkow o bardzo mały 
obieg  pieniężny w P oisce W ed ług  
obliczeń w artość przedwojennego o- 
biegu pieniężnego na obecnym o b ­
szarze R zec7vp os?onte i Polskiej w y ­
nosiła oKoło 3 0 0 — 350  miljon. ao larów. 
W ostatnim miesiącu przed załama­
niem się kursu złotego, a w;ęc na 
30/VI. 1925 r., tylko 90 8 miljon. 
doiarów.

O wieie więKSza jeszcze niewspół- 
mierność istnieje w z a k r e s i e  w y so ­
kości kredytów, udzielanych 2yciu 
gospodarczem u. W ed łu g  ooiiczeu 
stan kredytów przedwojennych i stan 
tych kredytów  ̂ końca 1925 r. 
przedstawiał s.ę na obecnym onszarze 
R ż e c z v p G S D o li ie j ,  ja k  następuje (w 
m iljo n .  złotych w złocień

Koniec Koniec 
r. 1913 r. 1925

4 2 6 0  
849  5

325  6 
80 0  9

1 827  0  73 7

5 0 0 0

A Kredyt krótko­
terminowy:
Instytucje em i­
syjne

Banki akcyjne 
Spółdzielnie i Kasy  
oszczędności ___________

Razem kredyt
krótkoterminowy: 3 102 5 1 200  2

B. Kredyt długoterm i­
nowy: 5 012*0

O gółem  kredyty
wszelkiego typu 8 114 5 1 700  2

Jak widzimy, stan k r e d y t ó w  z 
końca 1925 r, stanowi '/* k reay tćw  
Przedwojennych.

Ponieważ w kraju, ob ok  n o ł Zło­
towych, pozosta je  również w obiegu  
znaczna ilość walut o bcy ch ,  a 
żwłaszcza banknotów  dolarow ych—  
pow sta je z inicjatywy Banku P olsk ie­
g o  i pod jeg o  kontrola i kierownict­
wem —  «Bank Doiarowy w Polsce, 
Sp. Akc.».

Zadaniem n o w eg o  Banku będzie 
uruchomienie wkładów ooiarow ych 
i zorganizowanie takich form kredy- 
t o w y J i ,  któremi Bank Polski z uwagi 
na postanowienia statutowe (oparte 
w zupełności na teorji klasycznej) 
dysDonować nie może, względnie, 
gdźie kredyty Banku Polskiego są za 
krótkie.

Zasadniczym pow odem  utw orze­
nia Banku D olarow ego jes  dążność 
do zmobilizowania produkcyjnego 
zużycia tezauryzowanych w kraju za­
pasów  złota i waiut.

Aktywna działalność Banku D ola­
rowego polegać ma na udzielaniu 
kredytów głow nie na cele produkcy j­
no eksportowe, a tylko w yjątkow o 
na zakup niezbędnych surow ców  za­
granicznych i półfaorykaiów. Bank 
udzielałby kredytu przedsiębiorcy, 
który zawarł umowę z kupcem z; 
granicznym, a m e ma wekslu, w zględ­
nie ma weksel, a nie ma m o ż­
ności zdyskontowania g o ,  albo 
leż oczekuje dopływu aew iz na 
Podstawie ' dokonanych już przez 
nipgo interesów eksportowych. Kre­
dyt wekslowy w Banku Dolarowym 
stanowiłby dla przedsiębiorcy kapitał 
obrotow y, przy pom ocy którego f i ­
nansowałby dalsze tranzakcje zagra­
niczne.

H g t i- *V Chleb pytlowy 50 proc 50—55 . 60 Droc. tów Związku W W arszawie, c taz

Cy O  H P  U  i ł  A K  C  /« Y  •»«*'***» Zja!d oficerów' " ■  *  .->» W* ' “ ■ tylko gorsze gatunki nie wykazują wielkich rraensy.  ̂ ^
■ J P 1 E  i  a iy »  j L  ■« . n *  różnic. Brak podaży na rynku mącznym jest Z w ażyw szy, żs o  1 dnia 4 wrześni"
f c E C l n F  n 9 v * 1  w r  jednak tylko objawem przemijającym, wy- obrad o w ać będzie W W arszawie Zjazd

wołanym Intensywnymi 'robotami w_polu. F jdac‘u (Związek, b y ł y c h  s p r z y m ie -

Bank D  ylarowy ma oyć zupełnie płacą nadwyżkę wartcści wekslem, j kg.^kimj Ś S S 5 ,  rz e n có *  ' CZ1SÓ*  w° i nv świa owej),
niezależną instytucją kredytowa, kiero Kredyt oprocentowany jest 1 4 — 16 przeciera™ 85 - rn, perłowa 80- 95. vęcza« ktore^o członkiem jest również Zwią
waną i Drowadzoną przez władze i proc. w stosunku rocznym i podlega 50—60. jęczmienna 60—70, .jaglana 70—80 zek Oficeiów Rezerwy, pożądany jes
urzędników Banku Polskiego, w olną zwrotowi w terminie 6 miesięczm/m, , u160 7  1 jaknajiiczn ejszy udzi »ł oficerów re-
od wpływu czynników politycznych i C / p S w e  i t o - S i  s S ,e2 6 0 - ^ TOb ^  ^  w u roczystościach"zw iązanyuh
o zakaz‘e statutowym udzie.ama ja- —  /x v ^  s p r a w i e  e g z e k u c j i  200-  770. " z przybyciem gości z zagranicy, a to
kiegokolwiek kredytu Państwu, p o d a t k ó w  Ministerstwo Skarbu Tłuszcze: słonina krajowa 1 gat. 3.80 — tembardziej, iż w dniu tym po nabo- 
związkom samorządowym i gmin- £ ydało o s t ; t m j  feólnjk> JO  wszvg(. 8nI ^ ' <̂ Stt wy żeństwie d o ży  do m  u te wszy Z w ią ­

że, . r ,  , K > • A • I ł k>ch lzt) Skarbow ych, w m yślm iórego  Nabiał, nteko 25—30 gi. za 1 litr, śmie- ^ k  Oficęrt w Rezerwy wieniec na
Bank ' j a r o w y  b( zie u zielał poszczególni płatnicy przed dokona- tana 140 -170, gvaróg 50—80 za 1 kg., grobie Nie?ri3iiego z.o mierzą 1 z*ożą

kredytu w/g tych samych wytycznych, n :pm n;r t, M 7 plń^ii winni hvr ser twarogowy 1 0 0 — 15.0 masło nieso- g o  tównićż delegaci o f  cerów  rezerwy
«® ? • * .  - W * * . . *  ^ L n W  f f l i  . U  *»& » < ob cy ch  Z - i 5y d l i  p rag e ,
odchyleniami, a m ianow ide. trzydniowym Jednocześnie okólnik w j aja\ 15Ó-ISO za 1- dziesiątek cyeh wziąć ud -fet w zjcździe łę d ą

a) kredyty b^c.ą z ane ' v Wy jaś i ia ,  iż nawet w dzie.i egze- Warzywat kartofle młpde 1 0—15 gr. za przyjmowane codzienrue w S- ir tta
czn.e w dolarach St. Zjedno- k -f d o k m y w m tj przcZ sekwesha- ) kg cebula 180 -  2C0, młod- 5 -  8 rjacie Związku (ul. \ ck ic^ jcra  ; 3 ;  w
czonych. Mogą być one udzie- toka, ołatnikowi Drz<ysługui£ Drawo ( P ^ ek>>. /'-*r°he"  “ i011? , 0 ,T  godz. 5 1 pół— 7 1 pot do dnia 15
lane na czas dtuższy niż irzv ,  ■ czek), (Iieiiuszki 5 — 8 (pęczek), buraki prr\n\a udaftrnif

^ D l z*ożenia na jeg o  ręce podania o  n,t0.ie 5 -  1 (pęczek), ogóm nuode 70^-250 sierpnia włączme.
es ęce (nodczas gdy Bank o t r z y m a n ie  tejże egzekucji. gr. za 100 szt., groci. si.ączkowy 13— 20 gr. Zarząd G  ówny czyni starania i

Polski dyskontu je weksie Sekwestrato zaś j o  stwierdzeniu za litr., Kapusta świeża 25—3u za i tkg., ka- uzyskaniu wolnego przejazdu, w cg 'ę  ■
złotowe z terminem do 3 mie- wiar0g 0 dnocCi faktów w d a n y c h  ^  \\~  30 za «tukę. pomidory 120 -  nie 50  proc, znjżiW na KOle3ach, dla

hi • 1 1 a k  An Przez p e łenta winien podanie to a ,nj y , oWOce: czamice 30 -  35 za litr, członków  Związku uoających s:ę na
h !ty UĈ Zie^ nlU kredytów będą p :zef j j3 j y <t odnośnym  władzom do pOTzeczkj czerwunr 50—60 gr. za 1 ag., '-zar- Zjazd.
badane oprócz ogolnych wa- rozstrzygnięci:* * ne 150 160) riśnie 100- 120, malftiy 2 2 0 -  -  (0 ) P r a w o  n o s z e n i a  s z a b l i ,
runków kredytowych również _  /x) W  s p r a w i e  cenfina m a -  24° - borowk’ 30 13 Hlr,n Jatlłka 40 _  70 w  ostatnich czasach zdarzały się
i d ow od y , stwierdzające, że k ę  - p'}e;C7, woH 96 związku z pod gr> hurcie). 138- dość często  wypadki, żę pztonlcow e

re y oodbiorca ma zape^nio- Wy j s2oną ostatnio ceną na mąkę i 140 (w dęta 1), kostka 155 (w hurcie), 170 organizacyj przysposobienia wojsk c -
ny po  Pewnym czasie uontyw  ploczyw o komisja przy urzędzie do (yrdetaiutfg* zn 1 Jg. wego, me uprawnieni do noszenia,
walut 1 dewiz zagranicznych. . a p o s iedzpniu sw cm  Ryby* Hny żywi 3 .0 -3 5 0  gr. za 1 kg. S7abl)- nosili ją j ednsk

N aogót Bank D olaro w - będzie S ^ t e  f p ^ y ż s z e  S  ^ j e  S n ?  W a S c c  tego Mn. Spr. W o js k o -
d n sto so w an .t^  a o  w arunków  Mkal- njać do zz^ u nowych ;binrń:y  250. śnieU I 7 u - I 8 j ' k ?rpie wych w ostatnim sw oim  rozk aże rę-
-y c n  instytucji u oiddiskoniobanku  w   S p r a w a  s t o n o w a n i a  e 250-  280, śnięte 200 230. leszcze ży- guluje prawo używam? szabh w or-
N ie m c z e c h ,  k t ó r a  m a r ó w n ie ż  za  z a d a -  , _ 1 0  H n d - i t k u  d n  we 320~ :350, ^ tc ? 4Q- 2 5 0 ,  siewwa 200-  o a n i z a c j a c h  p r z y s p o s o b i e n ia  w o js k o -
n ie  o o p .e r u n i e  e k s p - r , „  ■ . . . ś r e d n i -  . , e o °  »  * '  P r  *  *  P - y s . u ?U j , :  D  o l i ;

* • w uzysklw nm k r e d y tu  z nawC2e> d o ły c z ą c e  p o b l e r a n :a 10 p r o c .  d Ł r i o - l o .  ’  ’ P ° Cie ' c e r o m  r e z e r w y ,  b ę o ą ^ y m  c J o n k a m i
E rar* n . d o d a t k u  dt p o d a t k ó w  u s ta n a w ia  t e n  ^ o b : kuj* 250- 450 gr. za sztukę, kur- p r z y s p o s o b i e n ia  w o  s k o w e g o ,  -eś i
n ce ’e  J s aw^ ..K  “ dodatek od wszystkich zaległości bez c^ ta 150 ~̂120> k*‘czk' 300 ' 400' prowadzą przynajmnic; piutoi. lub
Bank Polski, który nędz-e g łów nym  , dM na , sliW jłVV ich tez maszerują w oddziale o rz y .p o so
akcjonarjuszem Banku 1 podobnie jak łafn^ści j bez względu r „  to, : jy  M H i H M K f l H L L R  P M M U B  bienia w ojskow ego; k-óry jest uzbro- 
Reichsbank będzie prowadził agendy ^ a, ne z wj p!^ ika’ czy S j o n y ;  2> :ofifcerowie rezerw) przyspo-
tego ^anki w swoim loksiu . p r z y  odroczone Iwb rozłożone G 15t .B A  W A R S Z A W S K A  sobienja w o jsk ow ego  m ogą n o s ,ć
pom ocy  sw oich  urzędników. , r 7 3 sierpni 1826 r.

Bank D olarow y ma również skon- V o b e c t e g o ,  iż wzmiankowane Dew“ y 1
centrow ać w swym ręku m eskoordy- rozporvządzeni® Wykor.,wcze jest
ntrwane poezuk wanta z? g r a n i c ą  „ee*„..,.. Dolary

Dzlarżynskf w ro!i zakładnika.
«Izwiesi>ja» przeniosły w tycn dniach 

ciekawy t-r-ty*uł, którego autoi opisuje, w 
jaki sposób prowadził Dzierżyński śledztwo 
w sprawie zł machu na niem tegiego posła 
w Moskw.e, Mirbacha.

Kiedy Dzierżyński przyjechał na miejsce 
zamachu, gazie przedłożono mu podrooione 
dokument” komisji nadzwyczajnej, domyślił 
się on, iz zamach byt dziełem ‘.w ycn «ese- 
ró ‘V>. Dzierżyński ndał się wobec tego nie­
zwłocznie do oddziału Popowa, który był 
podowczns naczelnikiem kom.sji nadzwy­
czajnej. K?edy na miejscu stwierdzono, iż 
zaroacuu dokonał z polecenia centralnego 
kormteiu lewych socja' rewolucjonistów eser 
Bjnmklri, oświadczył Dzierżyński; iż jest 
zmuszony a.esztować dwuch wybitnych 
człoLków komitetu wykonawczego lewych 
ese jów , Proszjana i  Ka.elina. Aresztowań.' 
n ’e stawiali Dzierżyńskiemu oporu 1 weszli 
do sąsiedniego pokoju po swe rzeczy. Po 
cbw.lt jeanas wpadf do poaoju, gdzie znaj­
dował s :ę DJerżyńsk'.  cały «oddział> lewych 
estrów, k orzy ze swej strony aresztowali 
Dzierżyńskiego.

Aresztowany przed chwilą Karelm o- 
św.adczyt: «Z rozkazu lewycn eserów nda
się Sp ridonowa na posiedzenie ogólnorc ?yj- 
sklego zjazdu sowleiów, by zebranym na 
zjeździe delegatom sowieckim oświ aczyć, 
źe stronnictwo nasze postanów.ło zgładzić 
ze świata Miibacha. A para tu zostanie w 
charakierze zakładnika; będzie pan nam rę ­
kojmią, że Spir.donowej nic się nie slanir». 
Na 10 Dzierżyński odpowiedział: *W  takim
razie musicie nas niezwłocznie zastrzelić, 
gdyż my żądać będz.emy, by Spirido.aowej, 

— jeśli zostame ona aresztowana,— nigdy juz 
nie zwolniono*.

W tej chwili wprowadzono do pokoju 
jeszcze kilku zakłaumków, ctórym jednak 
zapomniano ouebrać oroń. Skorzystał z. cego 
Dzierżyński, który zakładników z łatwością 
przeciągnął na swą stronę. Kiedy do poko­
ju wszcdi naczelnik Popow, zwrócił się do 
niego Dzierżyński ze słowam : «Daj pan re­
wolwer!* Popow chciał na to cjs  oupowie- 
d.-ieć, ale w tej chwili rzucił się na niego 
Dzierżyński, w o; amgniemu go rozbroił i 
stał się w icn sposób panem syiuacj., bo­
wiem żołn erze oddziału Popowa, widząc, 
ż są bez dowódcy, natychmiast poddali się 

Dzierżyńskiemu-
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9.07
24.30 

>6.95

L ^  iTÓ • t  A I A  • sprzeczne z u pow cinienicm  ustaw y, Holandiaktóikc e mitic :g u  kredytu dyskonto- 5 r o s  em si P tvjko do ^ i c , ło ś?j Tondyn
v e g o  1 ż y re r  swem usunąć n.euł- % kg ,  d \  ^  31 «  n,a Now/.york
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S Ł l S l .  odroczone J.ub rozłożone u raty
Stokholm 243,50

S p rz
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376,21 
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123.90 
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Papiery w artożciow c

podczas uroczystości szable jeayn.e 
za pozwoleniem komendy miasta.

P R A C A  I O P I E K A  S P O Ł E C Z N A  
—  (x) Z  p o s i e d z e n i a  k o m i s j i  

o p i e k i  s p o ł e c z n e j .  Związek pra­
cowników handlowych i b iurowych 
w Wilnie zwrócił się w sw oim  czasie 
do Msgistratu m, W Mna, z prośbą 
o  przekazanie pod ich zarząd kuchni 
d'a inteligencji, prowadzontj dotąd 
przez Magistrat. W  sprawie oowyż- 
szej odbyło się w dniu 2  b. m. wbanków  i firm polskich i uzyskać ”  _  (n) c  w Wilnie z dnła 3

kontrolę naa  dopływem któtkotermt- , ierpilia r . b. Pożyczka dolarowa b5.25 (w złotych 587,28 Magistracie, m. Wilna posier zenie
n ow eg o  kredytu zagranicznego do ZiemiopłoJyi żyto loco w-dno 24,50 — .  kolejowa 146.00 143,50 — specjnlnie w tym celu powołanej ko-
Polski. 25 zł. za 100 kg., owie° 13 — )35, jęczmti ń 5 pr. pożyn konw. 45,23 43.50 — misi; w składzie: wiceprezydenta m.

Bank i Polski, oprócz spełnień,a 24 - 2 6  ( I ^ k J  _ PprocP° Ę  z S " '  “  "  W ilna p Ł c 'm cir  o sk ieg o ,  r ;?c-eln,ka
sw ych głów nych  zadań jako central- jęOŁmlenno 2 1 - 2 2  bra;)- rzndtnoja stała. ,  emiif rr?»dw. 30 30 30.20 -  wydziału opieki społecznej nrzy w o j1-
na instytucja emisyjna, spraw ow ałby '
kontrolę i I 
Dolarowym
Ułatwiał stopniow e usuwarde dotych- 4 8 (  r a r o w a  30- 35 . kartoflana 70 80, gryczana 
czasow ej nieufności wierzycieli za- 5.5 - 6 0 ,  jęczmienna 55— 60,

oprócz św ią t

granicznych do lokat kapitałów, w 
Poisce.

Przygotowania do utworzenia 
Banku D olarow eg o  są już obecnie w 
toku D o  gałęzi produkcyjnych, k tó ­
remi nowy Bank oedzie sie specjal­
nie interesował —  należeć będzie 
przemysł leśny i w yroby przemysłu 
rolniczego.

P ow yższe informacje czerpiemy z 
artykułu d ra F. M. w tygodniku 
„Przemysł i Handel*.

KRONIKA
Ś R O D A .

Ą ,  Dziś

Dominika w 
Ju tro  

N. M . P .

Wsrh. «<. oy. 3 ru. 53 

Zach, si. o g. 19 ra. 32

spraw teatralnych, naczelni recenzent 
teatralni etc. Najpoważniejszy ty g od ­
nik warszawski poświęcony 'olskiej 
kulturze Jte-.ralnej , Życie Teatru* 
ogłosił projekt p- M Krywoszeiewa 
In extenso  jako materjał do dyskusji, 
wzywając znaw ców  teatru oraz tych 
wszystkich .k tórym  rozw ój teałrow 
polskich leży na sercu* do wyrażenia 
opinji sw oje j  o  tym— 'Słotnie mepo- 
wszedn.m i raaykainym projeitcie

W ycnodzi on z zasadniczego z a ­
łożenia że sporządzenie dla k azaeg o
p oszczególneg o  teatru w łasnego  m o n ­
tażu (t- j* dekoracyj, kostjumów, re­
kwizytów. całej m lse-en-scene i t. p.) 
wszystkich wystawianych Kolejno 
sztuk naraża teatr na wydatk., k tó ­
rych żadna irekwencja normalna a 
nawet wyjątkowa, pokryć nie jest w 
stanie. Pojedyncze, rozrzucone po 
całej Polsce teatry samodzielne c  
własnych budżetach— m usza przestać 
istnieć jako mewytrzymujace rów no­
wagi między rozchodem i d o ch o ­
dem

Z wszystkich przeti teatrów na 
obszarze Rzeczypospolite' Polskiej, 
zarówno byłych rządowych w trzech 
byłych zaborach, jak miejskich, t. j. 
należących do gmin miejskich —  ma 
być utworzony jeden ogom y kom ­
pleks teatrów. Kompleks ten mz

p. Baranowskiego, oraz trzech przed 
stawicieli pom ienionego związku P o  
rozpatrzeniu poaania tego zwu/Au 
na posiedzeniu uchw alono  zczw o 
pomienionej organizacji na prow* 
dzenie tejże kuchni. Jednocześnie 
uchw alono zw róc 'ć  się do p. w o je ­
w ody z Dro śo ą  o  wyasygnowanie 

tentriego załatwienia lub stwierdzenia kwoty 1000 z ł na urządzenie ejże 
podanych m otyw ów  i uzupełnienia kuchni, oraz zakup niezbędnych na- 
dokumentów w myśl rozporządzeni? czyń.
wykonawczego do Ustawy o po- —  (x )  A m e r y k a ń s c y  d z i a ł a c z e
wszechnym obowiązku służby woj- s p o ł e c z n i  ży dz* w  W a r s z a w i e  i 
skowej. względnie zwracać petentom w  W i l n i e  W  piąlek d r .  6  b. rr.

K R O N I K A  M i E I S r o W A  I I R Z F D O i V A  celem wmesienia do odr.cśnej w ja -  przybywa do W afszaw y  kiero
' . j  , dzy administracyjnej 1 instancji lub am ervkańskitgo żydowskiego knmi

—  K r e d y t y  s i e w n e  d l a  r o l n i -  —  ( n D e p e s z a  k o n d o i e  icy.ina ^  Komendantó v  P K. U .  tetu pom ocy  (D żo jn t)  p. dr. Bern?rd
k ó w .  Z inicjatyw. M inisterstwa P . J -  P a n a  W o j e w o d y .  W o je w o a a  Wi- W u ^ ec  tego pouaje się do publicz- K>hn, w tow arzystw ie amerykańskie
nictwa i D óbr Państw ow y ch . Pań Ieński p. W ładysław Riczkiew  cz wy- wiadomości, że wszelkie p o Jan ia  g o  żydow skiego działacza spo^eczne- 
s tw ow y  Bank Rolny uruchomił kre- s tosow ał w dn. 3 bm to wdowy 0 0  w  sprawach w(’ jA o w v c h  należy w no- go, zięcia znanego miliardera w 
dyt na zakup przez rolników nasion śp. Janie Kasprowiczu depeszę rastę  zabadnj czo -,0 p. j< u .  w jaściwej Ameryce Lew es Marchela p. Biliko- 
usziachetnionych siewnych zbóż ozi- nu jąte i  trą^ęl: Marja K asprowiczow a ^  faktyczneg o  miejsca zamieszkania wa, rodem z Wilna, 
mych na jesienny okres siewny rb. ZaKopane Poronin. Racz Szanow na p etenta jub d0 w}adzy administrac Wspomniani przebywają w celu

Kredyt powyższy udzielany jest  Pani przyjąć wyrazy głębokiego żalu j h l s t a n c :j a w szcze) ólncści:  lustracji i kontroli żydowski h in s t y
w w ysokości różnicy cen między na- i szczerego współczucia z j  wodu ^  odwołania (rekursy) przeciwko tucyj filantropijnych su bsyd jow any th  
sieniem uszlachetnionem, a zbo/em bolesnej straty, juka * y e m  z N'ą do- Odmownemu zał.twieniu przez wta- przez żydów amerykańskich. P o  od- 
handlowem , przyczem jako nasienie tknęła rd y  naró^ nolski*. _ dze w o :skowe wszelkiego rodzaju byciu takiej lustracji w Warszawie
uszlachetnione uważane są  tcwslifiko- —  (t) G o d z i n y  przyję< p a n a  , r0 ^c pomienieni przybywają w tymże celu
w ane nasiona oryginalne i ich kwa- W o je w o d y .  O d dnia dzisie jszego 2 ) 'podania o przyjęcie do wojska do Wilna.
lifikowane pierwsze odsiewy. W o jew o d a  Wileński P. W taaysław  stałp w charakterze ochotników ; W  związku z powyższem żydz!

Różnica cen ustalona została dla Raczkiewicz pędzie pr-»yj.nował inte- ^  Dodania o  przyjęcie do w ojska  w ileńscy czynią przygotowania do
kwalifikowanych nasion oryginalnych resantów codziennie (zamiast kzech  w c flarakj erze szeregow ych zawodo-. ow acy jnego  przyjęcia amerykańskich
— 85  proc. ceny zboża handlow ego dn. w tygodniu jak „oprie, 110) ©•> wycfl . nadterminowvch; gości.
zaś kwalifikowanych pierwszych cd -  godz. 1 3 - 1 4  po zapisaniił3!ęzair>te- „  podania o wstąpienie do Legji t - f u s a n i a  1 O D C Z Y T Y
siew ó w — 4 0  resowanych w s .krc tar jac ieo .ob istym , Z E B R A N I A  1 O W C Z Y

Z kreaytów  ttc h  Korzystać m ogą -  (<) P o m o e  p a ń s t w o w a  p o  P  podania o przyśpieszenie wcie- _  rk ) W i e c  w  s a l i  M i e j s k i e j ,  
rolnicy za pośrednictwem spółdz.el- g o r z e l c O t n  2. M i e l e k .  Mimstetatwo (enia dQ szeregÓJV. w  niedzie;ę( odbył się w sali M>ej-
czych organizacyj ro in iczo-hanalo- R o o S l  Pablieenycn na w niosek  w o je  ^  Dodanja 0  przedstawienie1 na sk ,-fl wjeCł zwołany przez okręgową

zaw odow ych. Na 
pewna ilość osób,

7) podania o  udzielenie ztzwoluń k f5ra w oczekiwaniu na otwarcie kina 
SKO-Trockim. . . na zawarcie związKU małżeńskiego: miejskiego, od niechcenia przysiuchi-

. —  N o w a  - e j e s t i  »* . g m i n  podatlja 0  odroczenie względnie w a ja się’ mówcom,
tworzyć sar.sodzieiną, autonom iczny s t a r o o b r z ę d o w c ó w  i ' lb u ż sz )c h  u , e^ ine or1bycia c ^ icz e ń  W n o s i l i  przemówienia, głównie 
a sam owystarczalną ^ ar* 4dzo.j4  zostam e now a ^ 0 jskowycff; na temat zarażen iu  bezrobociu , pp.
k .ór? zw.erzchn: nadzór wyKonywa rś jw trac ja  w szystkich gm in  s ta w o b -  Q) danta Q udzie]enie u . l o p ó v  O o d ,vocj Bujko, W ojewódzki i inni,
mims-er W . R . O. P. rzędowcóW  n .  terenie W o^wództwa , g  , które llie sa F ,zew i- ostro KrVtvkU]ąc r,*ąd Bartla. N itk ‘ó

Sza ik a  wprow auzona na scenę w Wileńskiego. dran£ , r .jOWi,d o W2ć  muszą udmow- re przemówienia nacechow ane o j ł/
jednym z teatrów winna o b ie c  inne _  (x) L e g a l i z a c j a  n o w e j  0 1 -  ne załatw.enie): radykalj?mem, zbl żonym eto m es
sceny b i e ż ą c e  do kompl eksu teat- g a n i z a c j j  ł v a o  ASk i e j  W ładze w o- 10) podania o odroczenie służby kiev. sKiego, zwłaszcza w ustępach
rów Rzeczypospolitej .-oiskiej, przez j ^ y g ^ e  w Wilnie v dniu w czoraj-  WOjsk o w e j;  tyczących refoimy rolnej, hanolu i
c o  koszt je j  wystawienia rozkr idałby Si.yrn zalegalizowały statut now opo- j j j  p o ian ia  o zwolnienie z w o j-  przemysłu
się r .  wszystkie sceny, na którychby żydowskiego zrzeszenia w ska; p od" ko'n jec na sa|i zaszedł incy-
się sztuka ukazała Wilnie pod nazwą .T o w a rz y s tw o  s?e- 12) podania o  zaliczenie poprzed dent: ktoś z publiczności wi n . ó s l c -

1 rzecią zasadniczą tezą ProJ € u rżenia pracy 2aw odow ej i rolnej n j0 odbytej służby wojskow ej lub „precz z komuną, niech ty je
j ?  i .n,e e^ ° -  ^ 1  iU-^? wśród żydów*. w q  y /t Bóg  i o jczyzna!* na to kilka oprysz-

wych 
kas

, kredytowych i ich centrali, wody W ileńskiego wyasygnowało k o r n is j Ę |e k a r s icąi c e ipm stwieidzenia kom isję 7wiązKÓw 
gmin, syndykatów  rolniczych, 1000 zł. dla najuboższych pos^od po- z d o iności do służby w ojskow ej;  s a jj z f brala się

v  gorzelcow wsi Mieiki w pow. wi l ei -  . . .  1   L z  . . ' r

Teatrów  R zec?yp osooiite j  Polskiej od W O J S K O W A  Pozatem wszelkich informacyj w kow  zaieagow ało  bójkę, wznosząc

o u d ^ n r r i s Ś / T u T S m c :  -  (#  T y l k o  P .  K .  U. ' u d Z, . l .  oo ty czący ,! .  '  k° '
n o ść  i sam ow ystarczaJność z jtdno  i n f o - m a c y j  w s p r a w a c h  s ł u ż b y  wej udzielają rówt-.ez właściwe P. K. u ,zmu.
czonych teatrów R zeczypospolite j w o j s k o w e j  W ostatnim c?  sie U. ustnie i pisemnie.
Polskiei w^kluczałab w s  e ’k.e Jo zw ę s z y ł y  się znacznie wypadki Zam acza się p.zvtem, że wytrn- _  ( 0 ) N i e p r a w n e  o b l i c z e n i e
tychczasow e su bsyd jow am e e j  lub n a d s ^ n i a  podań i próśb w sprawach njpm  wyźijj , Mdan>a n.ewłasciw.e p o d a t k u ,  \X ty ch d ach sędzia 
o w t i  s c c u r  przez Tka-b >anstwa. w oj kowycn bt/posredr.io na ręce skierowane ^ędą pr7ez M S M o js k .  p o koju m. Wnna rozpatrywał p r  
^  iraźny .ireszcie  o o a z ia ł  ściśiu i oz- Para  Ministra Spraw W o jsk o w y cń , orzesylanc d i  właściwych kompe- wództwo właściciela nieruchomości 
S c V ( Ł e T ^  ?  r ó S e g ł e j  włcdzy względn e do M  S  W o jA  z pomi- te. n y .h  władz celem odpowiedniego przy Ul J - a c k i . j  Nr. 1 Bos.ack.ego 
kierowniczej mianowicie ^  kierów- nrędem przepisanej drogi „rzez P . załatwienia. o  zwrot .4 7  zł. nieprawnie pobra-
nictwc artysty.cz e orazrgc sno  arczo- K. b  i D. Q  K P ow o d  ije to ty lko O dp ow iedz1 mogą P ^ n c  otrzy^ , yri przez Magistrat 
kinansowe, naaałby now e organiza- zbyteczną k o r e s p o n d e n c i  i opóźnia mac dopięte od tych władz, a nie z datku miejskiego od nieruchomości.

- rozpatrzenie tych spraw, nie p ^ y -  M S  W o j s k . Z powodu przyczyn formalnych spm-
c z y n ia ją c  s ię  bynajmniej do prędsze- — Z a r z ą d  O k r ę g o w e g o  -wata. zasta ła  odroczona,
g o  lub przychylniejszego ich załatwię- l e u s k i e & o  Z w i ą z u u  O f i c e 'd w  st —  (o) D z i& ła ln o ś ć  ' M . S .  w
nia. M S .  W pjskow  zmuszone jest R e z e i w y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l -  W i l n i e .  W edług statystycznych aa- 
w tycn sprawach kierować wpływa- s k i e j  podaje  do w iadom ości cgoiu  nych, Polska Macierz Szkolne Ziem 
iace podania do właściwych P. K U. oficerów rezerwy, iż w dniu 5  wrześ- W schodnich  (w ojew ództw o Wilen- 
względnie D  O . K. 1 celem kom pe- nia r. b. odbędzie się Zjazd Delega- skie i część Nowogródzkiego) prowa-

zacji specyficzną cechę 

D. C. N.

Cz, ian k o w sk i.

dzi 17 bibijotek o 17000 książkach, 
17 c.ytelni ludowych, 16 kursów dla 
dorosłych dia 500  słucnaa?y, zorgarń- 
zowała o k o Io  200 wykładów i 150 
przedsta vień i obchodów. Ponadto 
prowadzi 115 szkół pow szechnych, 
2  śreanie, 2 zawodowe, liczące iazem 
około 5000  uczni, 1 bursę dla w y  
chowanków. D ochody Macierzy wy­
noszą około 900 0 0  zb, rozchody pra­
wie równają się tej sumie.

TEATR ł MUZYKA.
— T e a t r  P o lsk i  ( tL u tr u a * )  gra dzisiaj 

DO raz trzeci pełni słonecznej pogody i 
szczerego sentymentu komedję Nicodemćego 
d. t «Gałganek» (Scampplo) z p. Leną Pi- 
iattl w roli tytu łow ej.  Świetna *a artystka 
zalicza tę rolę do najiepsrycn w swym r e ­
pertuarze, ; prasa pomorską (L Pilath kre­
owała tę rolę w Toruń,u i Bydgoszczy) en­
tuzjastycznie wyiaża aię o n.ej w t°j rou 
Reszla tó! w wykonaniu I Brochwicz, H. 
Hochendlingeró zny, L. Wołłejki A. Such 
cickiego, J  Lubiatowskiego, St .  Brusik ie­
wicza i F  Żakowskiego, nod wytrawną r e- 
żyserją L. W ołłe jk i  — świetnie dostraja się

o cał iści.
W  najbliższej sztuce wystąpi w Teatrze 

Polskim malentowany artysta i wybitny re­
żyser Kazimierz Wichrowski, który już przy­
był do Wilna i rozoocząt przygotowania do 
wystawienia krotochwili Raoula P rsx y  * Je j  
chłopczyk*.

—  T e a tr  L e tn i  O p e r e tk a  w arszaw ska 
w M ńlnie ,  Jutto  rozpoczyna w Wilnie g o ­
ścinne występy c » owity zespól operetki 
warszawskiej « W o J  .wi|» w melodyjnej ope* 
retće Lehara *Frasquita» z udziałem Marli 
Czerniawskiej — primadomiy ooeretki kra­
kowskiej świetnej artystki, obdarzonej nad- 
wyraz p ęknym głosem. Pozatem udział bloi 
rą ulubieńcy publiczności wileńskiej: L S e m ­
poliński M. Dowmnnt, J .  Kozłowska M: 
D..wmunlow!>, nadto ziorezerćują  się W iI ju  
nowe śiły: M. Cybulski, S. Laikowski, L. 
Marski i Inni. Baie: pod kierownictwem 1 z 
udziałem znakomitej prima baleriny Anny 
Zabojkinej. O k ie s tr ę  prowadź ć będzie zna­
komity kapelmistrz M. Kochanowski.  Bi.ety 
już są do nabycia w kasie zamawiań (Teatr 
Polski) 11— 1 i 3 - 9  wiecz.

— X V  K o n c e r t  p o p u la rn y  W>1. O r  
k .estry  S y m f o n ic z n e j  Jutr  > we czwartek 
odpędzie się w ogrodzie do Bernardyńskim 
X V -iy  loncert popularny VĆf| Ork e?’ry 
Symfonicznej pod dyrekcią Mikołaja Sainic-  
kieg >. Ceny biletów: wejście — 50 gr..
miejsca rezerwowane — 1 zł., nlgowe —
30 gr. Początek o godz 8 wlecz.

, W Y P A D K I l K R A D Z IEŻ E.
—  (x) P r z y t r z y m a n i e  b a n d y ­

t ó w  W  dniu 2 b. m. o godz. 21
organa K. O. P ‘u przytrzymały w
rejonie odc.nku Glinciszki dwóch 
oddawna poszukiwanych bandytów 
Bałaba Hirsza i Szucstejna Hirsza, 
obaj £z Wilna (ul. Zawalna 32), w 
czasie przekraczania nielegalnie g ra ­
nicy z Litwy do Polski. W yżej w y ­
mienieni są znani na terenie m. W il ­
na jako notoryczni złodzieje, włamy­
w acze a ostatnio po dokonanej więk­
szej ktadzieży w WlinieJ ścigani przez 
władze policyjne uciekii na * Litwę. 
Bałaoę i Szucsteina, przy których 
znaleziono większą dość dolarów, 
pochodzących z ostatniej kradzieży, 
przekazano a o  dyspozycji władz s ą ­
dowych.

— Z a g in ą ł  Dn. 15 nb. m. wyszedł a 
domu i dotychczas nie powrócił I I  -letni 
Mieczysław Skrnunski tWUkomierska 7).  P o ­
szukiwania w toku.

— Podrzutek Około domu Nr. 4 przy 
ul. Szeptyckiego znaleziono dzmeko pici 
żeńskiej w wieku 2 —3 tygidni. Podrzmka 
sk'erowano do przytułku Qz eciątka Jezus.

— O t r u ł  s ię  a lk o h o le m .  W Dnniło- 
wiczach w resmuracji A. SumsKiego nagle 
zmarł wskutek otrucia alkoholem Aniom 
Lipski. Trupa zabezpieczono Dochodzenie w 
toku.

—  A r e sz to w a n ie  p o d p a l a n a .  Dn. j
b. nr. został aresztowany Kazimierz Jows, 
któiy na ile zemsiy osobistej podpalił dom 
we wsi Słomianka gm. RukojńsKiej

— Z e m s ta  p o d p a la c z a .  Dochodzenie 
ustaliło, iz we we Bałaszs- g ir .  Kurzemec* 
kicj pożar powstał wskutek podpalenia nie­
znanego osoomka.

bpionęiy zabudowauia T  Sakowicza, 
sprzęty domowe, ubranie, 700 mi zboża, 
70 kur i 5 gęsi n i  ogólną sumę 6800 zł.

—  K radzieife .  Z mieszkan a Benjamina 
Lwowa ( kłakowa 16), nrzez okno skradzio­
no dwa tutra wartości 1550 zł,

Feliksowi Kurejwowi (Siara 6) ra po­
mocą podebranego klucza skradziono ubranie 

w irtości 187fc zł



4 S Ł O W O Nr  179 1189)

Z SĄDÓW.
W yrok  w  spraw ie szpiegow skiej

Pismo 'zawodowe sa-Ze świata
— Podział pici na kuli ziem - IT lO b Ó JC Ó W «

Rubinsztejn, Kleyff i inni. skiej. Na ja łyrr  św iec.e żyje obec-  w  Budapeszcie ukaże się wkrótce 
w  . . . , , nie przeszło 1 i mi onów  lu Izi. now e pismo. p o ś w !ęcone specjalnie
W  dniu wczora.szym sąd aP e a  Z tego na Europę przypada obronie sam obójców . W ydaw cą i na-

cyjny pod przewodnictwem sędz.ego 451 .000 .000 ,  na Azję i Afr«kę -  cze )nym redakicrem jest dr. Andrzej 
Bochw tca  rozpozna spaawę szajki 995 .000 .000 ,  na A m e r y k ę - 3 4 6  milj.,  Sebec ,  prezes .K lu b u  zmęczonych 
szpiegowskiej.  Na Ławie oskarżonych a na Australję i ro l.nez ję  łvlko ? , ci T - , który ju* k i.kakronie  u.4  - 
zasiedl.: Rubinsztejti vil Jab łk ow s* . .  8 0 00 .000  Jak się ta cyfra przedsta- / ał odebra£ 50‘b ie iycie< c , srro  t0j 
De czman, Jroózk (cała r ó j k i  Ddpo- wia w podziale pici, nie m ożna między innpmi. zajmować się bę 
wiadała z więzienia) oraz / a j d m n  1 ściśle określić, nie -ve wszystkich dzio doorowadzeniem do porządku 

) - a  Duka. P ozo s^ l .  wsp Inskarże- bow iem  krajach świata spis ludności wszystkich spraw sw oich  abonentów 
W«  1 2wolr! ien,r za kaucję dokonywany jest precyzyjnie. - s a m o b ó jc ó w ,  ich asekuracją, zabez-

K.eyff ■ M inkow, me stawili się na Istnieją równ.eż kraje, w których pieczenierr niąlerjplnen* pozostałych
rozprawę. spis ludności nie obejm uje wcale rodzin etc- Poniew aż o.zeciętnb ilość

Sprawa p r c u a d z o r a  była prz j kobiet, ubo  też obe jm u je  je  w  pew- sam obójstw  w  B u d a p e sz ce  wynosi 
drzwiach zamkniętych, wobec czego  „ej tylko części jak np. w  Chi- 5C wypadków dziennie, pismo ma 
nie możemy pod s z c .  sgółów prze- n ach  wszelkie szanse powodzenia,
wodu sądowego. Jak już podawaliś- W e  wszystkich jednak pięciu
my, szrt.ka ta wykorzystała dla sw eg o  częściach świata, pooług danycn sta- Z w y r o d n i a ł y  C Z f i k i S t a .  
procederu placówki stworzone 0 0  tystycznych, istnieje przewaga rnęż- . .  OA .. '
hanalu  granicznego, a ir form ac je  czyzn, w brew  dotychczasow ym  przy- . .  1/*, 3 0  pca. W  leli ipolu
zdobyw ane przez je j członków szły n iszczen iom , W  Stanach Zlednoczo ■ na ^ ralnJe rozstrzelany został b. kie- 
do Mińska. nych brak jest przeszło 2 0 00 .000  ? - c jrT)-Ejszego O .  P. U. dawi ej

O m o n ę  w tej sprawie wnosili ad- k obiet .  wybitny członek partji komunistycz-
wokaci: Engiel, Andrejew, Sa jraszew  Australja i Polinezja mają także *]ei M aszkow icz obwiniony o zam or­
ski, Neyman, C zernychow  i Grondzki nadwyżkę męzczyzn. T o  sam o dzieje dowaiiie 8 miu d z i e c , wziętych prze?

Sąd wyrok pierwszej instancji za się w Azji, szczególnie w Jap on ji .  W  ™e£ °  z ko |onj dla bezdomnych 
twierdził, zmieniając g o  jedynie w sto- indjach biytyjskich przewyżka rręż- 8 ‘ m'V wziętyctl P rz^z m ego dzieci 
sunku do niektórych oskarżonych. czyzn wynosi 10 ,000 000, ogółem  na 5 dziewczynek zostało  przez m ego 

Sonia Dukszt została uniewinnio- 164 m iijonów męzczyzn przypada z&wałcbnycłt trzej zaś chłopcy, któ- 
na, Zajdmanowi kara została zmniej- 1 5 4 ,000 ,000  kobiet. rzJ  świadkami został: poź-
szona do roku węzienia, a Brock 'e -  ż  państw europejskich, szczegół- n *e i Pr2ez M aszkow icza w okrutny 
mu zaliczono dodatkowo siedem mie- nie ta nadwyżka daje się zauważyć s p e s o b  u m o r d o w a n i.  MaszKowicz 
sięcy węzienia. .............................................................................K' ' " ‘ *--------------  :~l : ł  :------------5

Dziś będzie wyświetlany film

„PRZYG O D Y MARYNARZA11 „ 8mi„ sU.ch
NAD P R O G R A M : . Z A C Z A R O W A N Y  P A Ł A C .  — farsa w 2-ch aktach. 

O R K iFST R A  pod dyrekcją kapelmistrza p. W. Szczepańskiego.
CENA B IL E T Ó W : Parter — 50 gr., Balkon i amfiteatr -  25 gr.

KASA CZYNNA, w niedzielę i święta od godz 2 m 30, w dnie powszednie od godz. 4 m. 30.
P O C Z Ą T EK  SEA N SÓ W : w niedzielę i święta o godz. 3 ciej, w powszednie dnie o godz. 5 tej.

K U L T U R A L N O  O  Ś W  \T O W Y  
oALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Mm* Z V T 0  oryginalne
„R0GHUM 5KIE"

l  RiraMa (Dawniej G labisza  
Petkus 100)

bardzo plenne, zimotrwałe, dobrze się krzewiące poleca do siewu

Zarzad dóbr w ROGALINIE poczta Świątniki n/W

Z am ów ien ia  przyjmują także

W POZNANIU: Bank Kwilecki Potocki i S-ka, Aleje Marcinkowskiego.

Dom zbożowy Władysław Radomski, Plac Wolności 3, 

W ARSZAWIE: Bank Kwilecki Potocki i S-ka, Krakowskie Przedmieście 9.

W TO R U N IU : B, Hozskowski,  u l .  Mostowa.

«M E R C £ D E S»  45 H 
P .  sześcioosobowy na 
chodzie T A N I O  
S P R Z E D A M .  

Warszawa, ut. Leszno 
24, Wasilewski.

Pokó1
do wynajęcia u m e ­

blowany.
W . Pohulanka 17 m. 16

Nieumeblowanego 
pokoju z nielirę- 

pującrm w e j­
ściem w śródmieściu 

poszukuję. Łaskawe 
głoszenia do ad nin 

«Słowa» sub T.

w lrlandji, gdzie znajduie się o 15,000  bowiem  obswiar sie, i i  c o m o  j ą  om 
więcej mężczyzn na 3 ,100 ,000  ogółu ?  pcpełn .onej orzez niego zbrodni, 
ludności— Malta przy 200 ,000  miesz- M  6-ty tego  rodzaiu wypadek
kańców ma także nadwyżkę meż bzu ‘„tiości k ierow ników  1 L P. U, na 
czyzn. Ukrainie.

W  Niemczech przed wojną męż-

I .  Jurewicz
były majster firmy

Paw eł Bure
i naprawa zegarków p.erwszo-

p 4 I t o r a  roku więzienia i a  „zgu 
bienie" pieniędzy.

W  tym samym dniu sąd oicręgo . . ,
wy, któremu przewodniczył sędzia jviyzn.1 1 k ° b ‘ety cyfrow o byli rów ni, g g a g t  a g  w
O w sianko ukarał urzędnika urzędu dzl.ś lest Przew t*ka kobiet, w Anglji ■ ■ ■ ■ ■  ■  ■ »  » « * W « S « » i 3 S a a B « H B  
oo cz tow eg o  W iln o  1 —  Kornela Ży- daie zauważyć r a jw ę k s z a  nad 
lińsk*ego karą więziema w przeciągu wyżka k oc ie  W  Europ .c  rząd a.i- 
półtora ro<u. gielski stara się tę nadwyżkę uloko-

Żyliński pracując w dziale zlece- wac w s w ych kolonja^h^
n’Ow>m, przywłaszczał sobie  syste- —  C z i o w ł e k ,  k tó r y  je s t  s w o i m  
matycznie pieniąaze wpływające za w łasnym  synem . W sa'onach chi- 
wykupione weksle. Ody zauważono, cag oskirh  opowiadają sobie zabawną 
że d ó e je  się ,n -e  dobrze* prztn ies :o- historvjkę, której bohaterem jest 62- 
no Żyi'ńskiego do innego działu. Ży- ietni B  Stearns, barazo bogaty  ban- s  daż
liński me zjawił się do ciura t ło .ra -  kier. Stearns s f a c ł  w  1Ó17 r. ż o rę ,  rzędn. ,b taD k , konstrukcji oraznuersóje
cząc się chorobą, a brak 4 8 7 5  zł. tło- a w czas e w elkiej wojny s t r a - ł  syna, i  obstalunki pi ed m iotó w jubilersko-, totni-
maczył tern, że przenosząc kasę zgu- który padł na polu walki. Pozosta ł czych. C E N Y  p r z y s t ę p n e .
bił tę sumę, a chcąc ją pokryć (Bóg w ięc zupełn :e osamotniony, tembar- Mickiewicza i s j * ,  4
wie jakim sposobem ) p re m n cz a ł .n a  dziej, że wskutek jakiegoś procesu fi|ia Ostrooramska 13
razie’  o tern. D ziwnem  się jednak zerwał zupełme stosunki z dalszą
wydało sądowi, że zkwitarjusza wyr- rodziną. S z u k a ją j  w  życiu jak ejś W h i P i s K a i u a s  
wany został kwit na tę sumę i ta bo- pociechy, postanowił ożenić s.ę. W y ­
daj okoliczność zaważyła na szali. je g o  padł na własna .ynową, Wyjątaowo T»n o' Na najdogod-

T. ładna, trzydziesioletn.ą W łoszkę. Po- niejszych warunkach
nieważ małżeństwu teścia z synow ą M  p  h  ] O rółfie w wyborze dużym

a .  a .  a  a .  a . a . a a . a .  a . a . a . a  ^  n je sprzeciwiają się żadne przepisy n . - polw*iM^sklf clvi m 6 .b 1 -
prawne, poorowadził wkrótce swą S -  APCPlBffiuZ ^  UpVdwór! *
wybraną do ołtarza. Jakie stąd wy­
nikły kombinacje? Bankier stał się 

W  rocznicę założenia Ku-Kiux- przez m iłż e ń s tw o  z synową sw oim  
Kianu ukazała się księga pamiątkowa, wjasnym synem, je g o  żona zaś jest  
kolportow ana tylko w śród członków  własną teściową. Zmarła żmia ban- 
wtajemniczonych tej organizacji. Za- kiera stała s.ę jeg o  matką Zamiesza- 
wiera ona wiele dókumentów, doty- nie doszłoby do szczytu, gdyby no-  
czących działalności Ku-Klux Klanu w o dos u j  o  la para została obdarza 
jeszcze wówczas gdy stowarzyszenie na potom stw em .

nej. Przedewszystkiem znajduje się
tam nowe w yjaśnierie  nazwy iow a- O G Ł O S Z E N I E  |
rzystwa. Pochodzi ona od greckiego
słowa C yklos łx o ło )  i o macza zw ią- Komornik przy Sądzie O kręgow ym  
zek klanów w szy i t'" ' p ow incyj w  Wilnie, Antoni Sitarz, zamieszkały 
Stanów  Zjednoczonych. Ceremonj-e w Wilnie, przy ul. Św . M:chalsk'ej 
Ku K ux-Klanu są równie. ,  a. > p 0(j  j^r g_ 2ę 0 dnie z art. 1030 U P. 
no  jako czynności,  sym bc zi ’p.e q  ogłasza  iż w dniu 6 -g o  sierpn a 
cnoty dawnych osadników  amery can- 1 9 2 6  ro k u ,  o  orodzinie 10 tej rano, w
« L-t j~V-i M iło ln o Jo  c ło r n łu t n a  nrłrrr\ł uu a <v>-< . . «
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G O T Ó W K Ę
w każdej sumie na 
wysokie procenta 
lokujemy i zahez- 
pieczamy najsoli­

dniej

Dom h  Kom.
„Z A C H Ę T A *

Gdańska 6 -
Tel. 9 —05.

M lESZKANiE 3 - .  
pokojowe z 

•wygodami po­
szukuje w czystej 

dzielnicy niedalęko od 
ceatru n Oferty z 
podaniem warunków 
adresować: W ołożyn, 
 Biuicigusk1______

Sklep spożywczy z 
mieszkaniem do 
odstąpienia na 

dogodnych warunkach 
uowiedzłec się 

1 Portowa 10 -  5

B r y c z k a
parokonna okazyjnie 

ao  sprzedania. 
Wileńska 8 u Stefa­

nowicza

Do s p r z e d a n ia

rasowe; krowa
f c i o ł e c z k a .  

Antokol 68.

B E B s i  lis, 4 I I I :  .
®  Z a d a ć  
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R o c z n ic a  K t A - K l a n u ,

Poszukuję posady
z a rząd za jąc . j  gospodarstwem domowym w 
majątku ziemskim R oorow aJzę wzorowo 
ogrodnictwo, drobiarstwo, świniarmę. P o ­
sadę objąć nogę od zaraz lub 15 VIII r ,  b .  
Oferty: pud «Ziem anka» do Administracjr 

-Słowa ».

B ■ «
sk 'ch. M.iologja ,u r o ż 7 tn3 o og  y iva W ilnie przy ul. 3 g o  Maja 13 m n n H i S l

l icy ta c j i  i=j K w a s z e ln .a  23.

D R U K A R N I A
,  W Y D A W N I C T W O

. -  , - , .  w . . .  -  &------- ^  _________ w i l e ń s k i e *
również auzą rolę w cerem onjach 2 ( odoędzie się sprzedaż z licytacji 
a **owiem ujawnia j n a  s ih y  związer publicznej majątku ru chom ego Miliy- f
człowieka z przy-odą, czemu również Warj Todohskie j ,  skł .da jącego  się z j  v̂ z * 1'

umeblowania oszaco w an eg o  na sumę I 5 “ “ 0 j  .e  'drukarato^
zł. 520  —  na zastiokojenie pretensji B S ™  w c h ó d  z ą c e .
W incentego Oejdzia. H  ®

&  m  o  i i  k ?  g
m m m m m  r -mm
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służy Ku Kiux Klan.

Ofiary.

Sprzedaż i zakup:

Żyta
Owsa
Jęczmienia
Otrąb żytnich i pszennych 
Soli.

IfCl

\SUD.ORYN
fw  p u d e ł k a c h  z s i t k i e m ]

<?dyny ̂ wypróbowany środek usuwafacy

ę a p o w m m ip o T iw k s  
m SĄ  m fiiP Ą K łS O G iP M łl

L a b o r .  C h e m  F a r m .  
h A P .  1 K O  W A L S  K I ”
W a r s z a w a  M / o d o w a S  ^

W.Z P. Ni 30, Wilno, dn. 2-Vl 1926 r.

R E P A R A T Y

F O R T E P J A N
firmy Petersburskiej 
do sprzedania. Sam o­
war 1 inne przedmioty 

domowe.
Ul. Młynowa 19 m. 7

PIANjNO prawie 
nowe do sprze ­

dania. 
Mickiewicza 37 m. 19 

od godz 2—5 pp.

fcIEI4WDDM>

W.Z.P. Nr 33, W,Ino, dn. 15-VI-26.

Zgub. książ. wojsk., 
wyc. przez P. K 
U, Swięciany, na 

imię Adolfa Stupienko 
— rocznik 1890 — zam. 
w daśc. Adalino gm. 

Kremiellskiej, unie­
ważnia się.

Zgub książ. woisk., 
■vyd. przez P. K. 
U, Święt.„ny, na 

im ę Leo.ia Grockiego 
— rocznik 1901 — zim 
we wsi Margor.iszk 

gm. Swięciańskiej, 
uniewainla się.

„PREuLIT - r  i „ f i ”  i

Bezimiennie na Komitet 
ciom» z ł .  5.

D l i  najbiedniejszych do uznania redak­
cji — zł. 19.

Chleb Dzie- Komornik Sądowy
A. Sitarz

PI Ł  od wilgoci 1 rdzy. O  zczelni«ją wszystko.

Reprz. T./H G . PIOTROWSKI

W i n o ,  T r o c k a  U  m . 9 .  ° p̂ ^ y
W S Z E L K IE  M ATERjAŁY B U D O W LA N E.

Superfosfal
S P R Z E D A J E :

Ze składu Z aw atn a Nr. 1.
Z e  s k l e p u  K a l w a r y j s k a  N i .  2 .

W Oddziale G łębockim  w Głębokiem

połdzielna Rolna
K R E S O W E G O  Z W IĄ Z K U  ZIEMIAN 

u!. Zawslna Nr 1. Telefon. 1 - - 4 7 .

, u.. >... ̂ a * s ! 3 S * 5 h « ( 1 | -------5>; ■

W.Z.P- Ni 50 Wilno, dn. 7-XI 1925 r.

ARKADJUSZ A W E R C Z E N K O .

Lekcja literatury.
N owy nauczyciel w szedł do klasy 

i rzekł, kłaniając się uprzejmie u cz ­
niom:

— Dzieńdobry dz:e c :!
—  D zieńaoory  towarzyszu nau­

czycielu!
—  Czy wszyscy są obecni?
—  A djabli g o  wiedzą!
—  T o  znaczy? Nie rozumiem, jak

to?
—  A tak. C zy mamy za o gon  ła­

pać każdego, kto nie przyszedł?
—  A jednak?
—  No, naprzykład Je w ć o k  m ow a 

Andrzeja niema, P-erep.uchina Jegora-.
—  Czy chorzy są?
—  Jew aokim ow  poszedł na rynek, 

ojcowski krawat i m a n ^ ety  przepas­
a ć ,  a Pierepluch n żeni s ię  dzisiaj.

— Jakto  żeni się? Żartujecie!
—  Jeden był taki, co  żartował —  

to g o  na m uszkę wzięli.
—  A jednak. Chłopak ma czterna­

ście !at i w takim wieku związuje się  
na całe życie...

—  Przestańcie towarzyszu d ener­
wować się: wątroba me wytrzyma. 
Jakie tam całe  życie, u djabła. O c i e ­
ra ł  mi, że za tydzień s 'ę  rozwiedzie. 
O n, towarzyszu nauczycielu, dla inte­
resu s 'ę  żeni. Dla posag u : narzeczona 
jeg o  ma pół funta tłuszczów i dwa 
pLdełka zgęszczonsgo mleka. O d b ie ­
rze, połknie, a potem rozwiedzie się.

N ow y nauczyciel westennął, zw.e- 
sił g łow ę i rzekł-

—  A więc zabierajmy się do nau­
ki., Dziatłow zolizył się do niego z

tajemniczą miną i szepnął:
—  Jes t  kom binacja!
—  C o  to znaczy?
—  Proszę mnie zaraz wj puścić — 

dam panu raz w ąchnąć
—  Zw arjow ałeś! C o  to jest  ,w ą -  

ch n ać*?
—  Kokainki...
—  i d i  na miejsce, zepsuty c h ło p a ­

ku. N e przekupisz mnie takiem pas­
kudztwem. Jeśli wyjść potrzebujesz,

—  O tóż  właśnie, że potrzebuję 
wyjść w ważnej sprawie: rendez-vous. 
Tana dziewczynka, towarzyszu nau­
czycielu, ogień! Pikantna istota. C hcesz , 
towarzyszu, zapoznam cię potem?

—  Idź na miejsce!
—  Ostatnie słow o: dam trzy niu 

chv, dobrze? Inny chwytałby zębami 
taką okazję

—  Siadaj. A więc, panowie, za j­
miemy się teraz Gogolem .

—  G ogel —  mogei! Czyżby nas 
chcia ł poczęstow ać? to ci dopiero po 
koleżeńsku!

Spojrzenia zabłysły chciwie, języki 
w ysuw ały  się, oblizując łap czy w e 
usta.

—  G og o l był pisarzem.
O czy przygasły, ręce zwisły b ez ­

władnie,
—  Widziałeś —  piekne mi jed z e­

nie. G a y b y m  wiedział, zarazbym dał 
nura!

—  S łu ch a jc ie  —  G o g o l :  , Martwe 
dusze*.

—  Sprytnie! K fóż  to ich umorzył?
—  Nikt. Chodzi tu o umarłych 

ch ło p ó w ..
—  Tak. Rozstrzygnęli znaczy kwe- 

3tję agrarną N o ,  jedźmy dalej!
—  Do wrót hotelu gupernjalnego

miasta N wjechała „oorządna brycz­
ka* jaką jeżdżą. .*

—  Komisarze wtrącił O^atłow.
—  W cale  nie kom isarz— uśm iech­

nął się naucz>ciel. Był to obywatel 
ziemski Czyczykow.

—  Ajent Entente‘y —  domyślił się 
ktoś z tylnych ławek.

—  W ygląd  zewnętrzny hotelu o d ­
powiadał jeg o  charakterowi...

—  Rozumiemy. Mieściła się w nim 
G ubczeka’ ).
fiT —  C óż ,  znowu zmarszczvł się nie­
cierpliwie nauczyciel. , Z a  C iy cz y k o  
wym wniesione, je g o  rze czy  przede­
wszystkiem walizę z białej skóry... 
(miijonów dziesięć kosztuje!* —  w e ­
stchnął ktoś w klasie) Z a  waiizą wnifc- 
s ono  skrzynkę m ahoniow ą i zaw i­
niętą w papier pieczoną kurę*.,

W  klas.e p ow stał ruch.
—  J?k! C o ? . Proszę przeczytać 

jeszcze raz to miejsce...
„Zawiniętą w papier pieczoną 

kurę*..
—  O to  burżuj przeklęty!
—  ZarekwirowaćDy mul
—  Żebyż c h c ć  jedną nóżkę od- 

skubnąć.
Nauczyciel odczytał opis hotelu, 

podniecenie klasy przygasło  znow u. 
O puszczone obo ję tn ie  g łow y  p od ­
niosły się nagle przy magicznych s ł o ­
w ach : „C zyczyk ow  rozkazał podać 
obiad*.

—  Jakto obiad? Jaki obiad! P rze­
cie miał kurę pieczoną!

—  Podawano mu najpierw różne 
dania, zwykle w restauracjach p oda­
wane, jak naprzykład- barszcz z p>e-

*) Gubernjalna Czrezwyczajka

rożkami w kruchem cicście, móżdżki 
z groszkiem, parówki z kapustą, p ie ­
czoną pularaę. ogórki solone i n ie ­
śmiertelne słodkie, kruche ciastka®..

—  Czyż możliwe żeoy nie pękł?!
—  Łgarstw o!
—  Stó j towarzyszu! Policzymy, co  

taki obiad m oże kosztow ać. Na 
barszcz z pierożkami dawaj pięćset 
tys'ęcy, móżdżek— ośm set tysięcy.

—  Chyba tw ój mózg! Gdzie ty 
p itczony  móżdżek z grochem  i C h l e ­
bem  za osmset tysięcy wynajdziesz? 
T u  m iijonów ze sześć wyłożyć trzeba!.

Nauczyciel uśmiech lął się.
—  T o  co  Czyczykow jadł w re 

stauracji jest mczem, w p o równaniu 
z tem, czem c/ęstowała g o  K orobocz- 
ka. „Proszę uprzejmie do stołu —  
rzekła gosp odyni.  Czyc/ykow o b e j ­
rzał się i zobaczył, że na stole stały 
już grzybki, pierożki, bliny, klu cczk. 
z różnemi dodatkami: z cebulą, m a­
kiem, twarogiem, drobnemi rybkami i 
jeszcze najprzeróżniejszemi okrasa­
mi..-* „Pieroga z jajk-.mi proszę* —  
rzekła K croboczk a .  Czyczykow zbli­
żył się do pieroga z jajkami i z jadł­
szy odrazu większą jeg o  część, p o ­
chwalił go. «A b i in ó w ?» — p ow iedzia­
ła gospodyni. Czyczykow zwinął trzy 
bliny razem i wsunąwszy do rozto 
pionego masła, p u k n ą ł  je, a usta i 
ręce obtarł serw etką*,.

— Łgarstwo!..
—  Tfu. do djabła! — splunął ktoś 

g łośno . —  A gdzie on  jeszcze jadł 
obiad?

—  Nie o  to chodzi. Przeczytam 
wam lepiej genjalną charakterystykę 
Czyczykowa i jeg o  służby.

—  Nie, djabli ich bierz! T e g o  nie

trzeba.
—  Nie trzeba!
-  N o, to opis Sobakiewicza, chce 

cie? Nadzwyczajnie plastyczny. Niby 
rzeźba, wykona dłutem genjalnego 
rzeźb...

—  A on był u niego naobiedzie?
—  Był.
—  C o  jadł? No co?
—  „Barszcz, auszo moja, bardzo 

dobry dziś mamy,— rzekł Sobakiewicz, 
pociągając zupę i zesu w ając z p ó ł­
miska na sw ó j talerz ogrom ny ka­
wał niani, znanej potrawy, którą p o ­
daje się do barszczu, składającej się 
z żołądka owczego, nadzianego ka­
szą gryczaną móżdżkiem i nóżkami.

—  „N ech pan weźmie barana k a­
wałek!— mówił Sobakiewicz, zw raca­
jąc się oo  C zyczykow a:— O to  żeber­
ka baranie z kaszą. U  mnie taki zw y­
cza j— jak jest świmna carą świnię na 
stół podawaj,— jak baranina— całego 
barana ciągnij,  jak g ę ś — całą g ę ś .“

—  Ł garstw o! rozległ się w klasie 
bolesny jęk

—  Ł g arstw o ?— obraził się nauczy ­
ciel.— Nie, moi Danowie, G o g o l nie 
kłamie! Weźmy naprzykład. jak praw ­
dziwy jest jeg o  opis charakteru Plusz- 
kina...

—  A u  m ego jadł obiad?
—  No, me, ktoby tam u Pluszki- 

na m ógł z jeść obiad.
—  W takim razie djabli bierz 

Pluszkma,
—  U  kogoź jeszcze  Czyczykow 

jadł obiad?
—  U  Maniłowa, u Pielucha był 

na obiedzie, na śniadaniu u poiicmaj 
stra.

P os łu ch a jc ie  c o  za wspaniały o ­

pis policmajstra, jako typu.
—  D o djabła z opisem typu! C o  

było na śniadanie?
—  „Ukazały się na stole b ieługa, 

jesiotry, sigi, kawior prasowany i 
kawior świeży, śledzie, ser, grzybki...

—  Łgarstw a!— zawył Szym on Ku 
stikow, zatykając uszy i szybko k i­
wając głową.

— T o  niemożliwe!
Nauczyciel wzrokiem zamyślonym

i współczującym obejrzał swoch u cz­
ni. Westchnął:

—  Nie, tak było  naDrawdę.
—  A czemu teraz tak nie jest? 

Proszę powiedzieć! D laczego? No?
—  T eiaz  nieme tego, b o  teraźniej­

szy ustró j komunistyczny zn.szczył 
i zrujnował życie ekonomiczne nasze­
g o  kraju, a znosząc u św ięcone od 
wieków prawo własności, zabił o 
cho ię  do p-aey

Diatłow wyskoczył nagle z ław­
ki i krzyknął nerw ow o:

—  Która godzina?
Nauczyciel wyjął zegarek.
—  Ach, jaki ładny! Można popa­

trzeć?
Diatłow podszedł, nachylił się 

do kamizelki nauczyciela rozglądając 
moy zegarek szepnął:

—  Dowodzenie łych te o ry jp io sz ę  
odłożyć na potem. Przy C z y b ik o w e  
i W acetis ie  nie można

—  Boże moj! Dlaczego?
—  T o  gończaki. W „we-cze-ka“ 

służą. Momentalnie pana wsypią.
Nauczyciel znowu obejrzał chude 

twarze o  gorących oczach, po raz 
ostatni wesicnąt i nie m ów iąc nic 
więcej, zabrał swego G og o la  i w y­
szedł z klasy.
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